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oalicja zą zac o . , 

'Wlana 
P. ,P. s. ostro krytykuje działalność min. Zdzie~howskiego . , 

Wobronie urzędników państwDwych"!).Progr~m koalicji mus1 u1edz' rew:zjL ... JeŚli 
min. Zdziechowski ustąpi, związEk lud.-nar. umywa ręce ' 

łlalfrój prze~i1eniDWY J 
w ciągu wczo.rajszego dnia nastrój prze- I 

sileniowy w kuluarach sejmowych wzra. 
stał z jednostajnie przyśpieszoną ~yb!.{() .. 
śdą od rana do ~.()dziny 10 wieczorem. 
Zasadniczym punktem. był spór pnedsta­
wideU PPS i NPR z mili skarbu p. Zdzie­
chows1dm o pensie urzędnicze i redukcje 
\'lzedników. 

Jak to już wczoii~osiliśmy, przed. 
slc wiciele NPR i PPS stanowczo protestu- I 
ją przeciwko utrzymaniu na kwiecień pen. l 
słi '.uzędniczej z.m~iejszOnej, t. j. ta1dej, ja­
ka wypłacana była od stycznia r. b. Par_ 
tja NPR wzięła sobie równie szczerze Cło I 

serca projekt in. Zdziechowskiego, zmie. 
rzający do zredukowania 17 tysięcy kole­
jarzy. 

O ~dz. 4 po pol. nastrój przesUeniowy 
dosięgnął szczytUj , o tej bowiem godzinie I 
Jln!z~s NPR, poseł Popiel" zbliżywszy się i 
do stołu dziennikarskiego w bufecie, od­
czytał zgromadzonym przedstawicielom 
~tasy następującą deklarację swojego 
!IItt'onoicłwa. 

D8klara~!e łt. P. R. 
"Komisja parlamentarna NPR odbyła 

posiedze.n.ie z udziałem swego reprezen. 
tanta w rządzie, min. kolei p. Chaciński 
slriego i przeprowadziła wyczerpującą dy- I 

skusję nad nowym planem finansowym 
min. skarbu oraz, syt~acją, wytworzoną 

. redukcją płac urzędniczych i stanowisk. 

Komisja jednomyśnie uznała, iż nie mo­
że się zgodzić na plan finansowy i reduk. 
cję min. Zdziechowskiego, uważając, iż są I 
o,De niemożliwe do przyjęcia przez N.P.R." 

IdBoCynZne sIanowi lko P. P. s.1 
( Na język potoczny przetłomaczone, o. l 

macza to poprostu groźbę wyco a.nia się 

NPR z koalicji. .Jedoocześnie obradował 
klub PPS, który zajął stanowisko ielent f­
czne do swych kolegów-koaljanłów z N. 
P. R., podkreślając jednak przedewszyst. 
lriem bezwzględną kónieczność redu1[cji 
wojska, a nie urzędników tylko bowiem 
l~ zaprO!W~dzi do ,rzeczywistej oszczędno. 
sd. 
, Zdawało się, że przesileme rozpoczęło 
ai~. Na 'godz. 6 po poł. do gmachu pre­
zydjum rady ministrów zostali zwołani: 
'j)ł'emier p. Slrrzyński, przywódcy stron. 
nictw koalicyj'nych pp.: Głąbiński (ZLN), 
Chacińs~d (Ch. D.), Witos i Dębski (piast), 
PO:.jic1 (NPR), l\'Iare!i: i NiedziałkOlWsld 
/PPE:l. oraz rnarszałel[ sejmu Rataj. 

KonIt\:r.;nc;i przewodniczył premjer 
Sknyński. Przeciągnęła się o~ do godz. 
9 wieczo'l"em. Po jej zakończeniu kores.~n­
den! naś~ zwrócił się do uczesłni1!.ów z 
-ośbą o przedstawienie mu jej przebiegu 

woich opinii. 

Spec:~alne wywiady korespondenta "Ołosu Polskiega" 

Min. Zdziechowski nie dotrzymał 
przyrzeczenia 

Oszczędnośt' budżetowa tylko drogą redukcji armji 
Dziś dalsze narady u premjera 

O przebiegu UJarad prezydjum rady mi- 'I niem posiedzeniu rady naczelnej partji. 
nistrów dowiadujemy się ze SUOOlli<:twa P. Minister Zdziechowski nie przedłożył 
p'. S. co następuje: I żadnego planu finamowego i gospodarcze-

Pos. Marek i Niedziałkowski przecłsła- go, a cały ciężar sanacji chce zepchnąć na 
wili sprawę prowizorjum budżetoOwego na barki sfer pracowniczych. I 
kwiecień i zażądali zastosowania się do zo- I Wreszci~ P. P. S. domaga się nałych- ' 
bowlązania ministra skarbu, aby od l-go I mi.astowe~ powrotu ' marszałka Piłsud-' 
kwietn-ia przywrócić pracowni~rom pań- sJde~o na Werownicze stanoi\-visko do ar­
stwowym pensje grudn:()we, przyc.~~m po"" mj!. 
kreśJali, że redulIcj~ wojs..l:;a jest jedyną I Po dłuższej dyskusji, w której wSzyscy 

I 

racjonalną metodą osiągnięcia oszczędno- I mówcy podkreślali kon'teczn~ść rewizji 
ści budżetowy~b. I programu koa~cji rząd:lwej, premier 

Dalej posłowie domagali się ukrócenia I Skrzyński zaprosił na dziś rano wszysrt- l 
samowoU władz na kresach w stcsunku do kich ~n:strów dla przeprowadzenia dal­
mni~isZ()€ci narodowych i P. P. S", oraz szej dyskusji nad prowizorjum budżeto­
wzystl!· ::11 uchwał, polwętych na osłat- l wem na kwiecień. 

Co <mówili różni posłowie 
po naradach w prezyd:um rady II"inisłrów 

Prezes chadecji, pos. Chacińs~d, s,lwi~r- żądaniach swego kluhu, przedstawionych 
dza, iż na konferencji okazała się dążU;GŚĆ przez nas poniżej. 
do k().mpronUsu i uratowania koalicji. I Ostateczna decyzja zapadnie na dz.i-

,-tMam wrażenie - powiedział poseł l siejszem posiedzeniu kluhu P. P. S., który I 
Chacińsló, iż święta spędzimy pod zarzą- I obradować będzie wspólnie z centralnym , 
dem p. Skr~ńskieg.()". I komitetem wykooawczym tej partji. I 

Prezes "Piasta", poseł Witos, powie- i Ciężar sytuacji więc przeniósł się na I 
dział, jak zwykle, krótko: - "Me,iem zda- II dzień dzisiejszy. I 
niem, konflikt niety1ko uratował, ale u- O godz. 10 rano ()bradowa~ b-:dde ra- I 
trwali! koalicję". I da minisuów jednoaefnie ł klub P. P. s., 
' , Premjer Skrzyń ski, zapytany o swoją I zastanawiać się będzie nad wysuniętym 
opinję, odpowi.ada: - "Ja co wa tygoclnk przez "Piasta" i N. P. R. projektem kom- I 
słyszę o przesileniu, ale b ie ono do- promisów, który polega na tern, iż reduk-I 
piero wtedy możliwe, jeżeli ktoś choć w cja urzędników wy~szych odbędzie się po- I 
przybliżeniu będzie mógł powiedzieć, jaki dług żądania min. Zdziechowskiego, re-, 
rząd nastąpi po moim". dukcji urzędników niższych nie będzie 

Wreszcie poseł Marek z P. P. s. 0·1 wcale. Do kategorji średniej zastosowana I 
świadczył, że bezwzględnie obstaje przy ma być nŃlara średnia. l 
c:z:::: I 

1 

~. Setą. rocznicę plebiscytu na G. Slasku .1 

, 
Dń prezyd=um uroczystei akademji na ratuszu . w sto~iflV we­
szl:: sen. Balińs'd, dr. Słef'l"ski, dr. P~~'':l~r, p'13. ~,,1n~""z 
Szwedowski, Lenartowicz. Nawrod~i, WH .. dm, J. Fr.vdmiZn. .. 

Bilely skarbTJwe-to nowa 
, inłla~fa 

mduri mln. ZdzlechoUls1c1 
Min. skarbu p. Zdziechowski oświad· 

czył, że nie może zgodzić się na ruchomę 
mnożną, której domagają się S()cjaJiśc~ go. 
dzi się natomiast na uposażenia strefowe. 
t. ZB. z uwzględnieniem różnic drożyzny w 
poszczególnych miejscowościach. 

Co się tyczy projektu P. P. S. wypusz.. 
uenia biletów skarbowych, minister 0-

świadczył, że nie może mieć o tym projek­
cie innego zdania, niż dawniej. 

Wypuszczenie biletów skarbowych, 
które mają ożywić akcję kredytową, jako 
sUITOgat pieniądza, wywołałoby skutek ła­
talny - inflację. Do niej minister, oczy­
wiście nie może dopuścić. 

na~zieje sana~yjnB zawiodły 
niech innI szuleaią cu~ofwdrcy 

finansowego 
W związku z powyższą sytuacją zwr6-

ci1iśmy się do prezesa związku ludowo-na.. 
rodowego, p. Głąbińsklego, który oświad. 
czył, co następuje: 

Wedle m<. jego zdania, zadaniem koali­
cji jest pruprowadzenie sanacji finanso­
wej i gospodarczej. Przedewszystkiem bud­
żet musi być zrównoważony, gdy tym­
czasem przewiduje on deficyt w wysokości 
200 miljon. zł. Kiedyśmy układali prowi· 
zorium na pierwszy kwartał, to mieliśmy 
nadzieję na przeprowadzenie redukcji i 
oszczędności, a złagodzenie bezrobocia 
chcieliśmy .)oSiągnąć drogą prac inwestycyj 
nych, przcprowadzonych za pożyczkę za-
graniczną. .' , 

Nadzieje te zawiodły. Mamy w każdym 
miesiącu około 20 milj. deficytu, a zao­
szcz~dziliśmy jedynie 5 milj. miesięcznie. 

Min. Zdziechowski do nic zero się nie 
zobowiązywał, lecz wyraził nadzieję, że 
po redukcji i oszczędn·ościach będzie mo­
żna z dniem 1 kwietnia ?rzywrócić pensje 
grudniowe. 

Gdyby min. Zdziechowski cofnął się ze 
swego stanowiska, nie wydelegujemy na 
jego miejsce innego przedstawiciela nasze­
" I klubu, lecz ~ożostawimv innym klubom, 
aby spróbowały wynaleźć takiego cudo­
hvórcę, który przeprowadzi sanację fin.an4 
::.ową bez redukcji administracji i oS'Zczęd· 
tlOścL 

Ha cz~m się ogran~czą 
ządanla P. P. S. 

Jak się dowiadujemy, żądania P. P. S. 
ogranit:zą się prawdopodol,nie do uzyska­
nia mnożej grudniowej dla najniższych 
warstw urzędniczych. Zastos,owanie mno­
Ż!'~' l'>' "t ''l 'O~'::l1 do tych warstw kosztowa­
lODY s::~arh !K,ństwa 7 DliljOlll. miesięcznie, 
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• s ze~zy o J zy n 
Pan Stanisław Kozicki, były redaktor, był dla cesarstwa ros"Tskiego dostawcą l W tym pu:nkcie, ~aje mi się, że na- sunk:i sąsiadó1", zwłaszcza zaś pa'stw 

IIPrzc.g.~<:du W .!I:!ech.pc/~s!rlego" objął już ! niezbędnym. Oczyv.';ście, r:'IlIki te ...r... na- tchnie:nia endecki~ P{)nic'sł'Y posła nMze'j bałtyckich. Aż tu pc30eł polski powiada, 
swą dypivmatyc.mą placówkę posła Rze- I wzajem - są nieodz.owne dla ~rzemy5'łu go w Rzymie po,za wszeLlde granice pol- że nie! Że ie z PcU[ą, ale z Rosją har­
czypoq:: olitej w Rzymie: wręczył listy u- 'I polskiego... Ostatnie mh:lSi~ce przyniosły I ski ej, elemen!aTnej racji stanu. mon zilwać ppwinny interesy tych państw 
'\\:hr.:yh: nb!:><:e Kwirynałowi, Jn'zedsta- ZDaOZlJle zbliżenie Polski ~ Rosją z3Jrówno I Dotychczas każdecrnu jako-tako my- i że to właśnie leży PollSce na sercu ... 
'w'!ił ~i~ w .palaz,~o .C~igi _ pierws!en~.u m_~i: I na polu gO~p'.c,darc:ze-m, jaJ:: politycznem.... śląc~l1 _ e,bywałelowi P~'z~a~w., W arsza- DQ~rawdYf ciśni~ ~ę na usta pytanie: 
showl, a Jedn()CZ2~nłe, chcąc dać bltzeJ 'I PoJs,ce zalezy bardzo na tern, aby stosun- I wy l WIlna wydawało :;Ję, ze Polsce za- poseł Rzeczypo~olitcJ, czy... al wasadotl' 
poznać swą sylwetę polityczną społeczeń- ki państw bałtyckich z Rosją były jak I Jeżyć powinno na tern, ahy jak najlepiej en:decji? 
stwu w łctS·kiemu , zaofiarował swą fotagra- I najściślejsze... układały się i harmon~~owały Z nią sto-
Iją tuc.zież wywiad na temłttoty bieżące 

dzic.pnikow! rz~kiemu . "u. Tevere". . 
Gdy na pcste.runku zagranicznym, J 

.zWł'-sZl~za tak delikatnym, jak nasz po­
sterunek we Włoszech teraź,ndejszych, 
st~je nOi\''lil ' figura, każdy tej figury wo,k 
jest nie bez znaczeniaj każde n:u~Otte 

p('Zcz nią słowo mieć może znamitrlUle od­
d~i~ki. 

Jakże pOlr1tStza się, co głoosi n-owy po· 
sel nolski w Rzymie? 

Niepod(}bna l){)miil1~_ć szczeg6łu, że, na­
wj ~t;j~c ~'we stwmnki z prasą, a więc z 
o,in.ją, kraj-;.t, p. Kc,zjcki z0struwił !mój bl· 
let wizytowy przedewszystkiem w red3Jk­
cji "Tcvęre'~, cl~enn!ka mijtańfl~.e~o ze 
wSizyst!dcb, ale i f'rum8CZ tn.e~' dla kli .. 
;~nt~li o najmniej ro,zwiniętych wyma~a­
niach utrysłcwych. Jako olrgan na,'hall'­
dlZiei z,fęszczonego faszyzmu, "Tevere" 
ohsh111'uje ~e wat"s!wy czyteJnicze, które 
n-e clcrasłają do poziomu pbm ta1dch (r6-
"wn;e~ faszys:fycz:nych) jak "Tribuna", 
,,Po~()lo ci Roma" lt!b "Popolo d'Iłat'ia". 
ChluQą jest oczywiście prasy, że stara się 
ona d(1ci Tac ao na~a'!"d?:iej ' unośledz0-

J. Przenlyski. 

Jacy po łowie i genera oV/:e , p.opierali 'ą jego 
._Rsz rfYznraw w P.lr~c_s"e !«omandora Sokr.łłow$k~e~o 

W trzecim dniu roqnw Zibadano na- za 30.0JO złotych fabrykę w Sando:n:erzu, Prokurator: A co to jest przemysło-
stępu:ących św:aclków: Zam:ara, kierow- pói.n:~j p. Vde c.bi<'cd mi wi~n~ą po- w'cc polski? . 
nik techniczny fabryki Gl. w Gnieznje życz!;:ę.w P,K.O. Fod Z?~law te~ fabryh Głąb'fuki obrusza się na to pytanie, 
ot'ow:adał, :ak na przy'azd kom:s'l M, S, którą ubez?;eczył Gl. w "Sr.o)ie" na su" wobec OCt:C90 orze'Ncdni-::zaov zwrócił 
Wo',sk. z Warf.zawy przcmalowywa~')' z mę' ?lV eoo złotych, mu tl ~'a~e,' że n:eina się cz~p.~ obra7ać, 
rozk.azu Gląb:ńskiego ~zvld na labry<:e I Dalej nastę?u;e lronfrontac;a Głąbiń- pon'ew2ż- wyrzucanie p:en:ęclzy śhrbo-
oraz na ~wałt dorabiano fałszywe kora d-, I skie"o ze SI2plszew!'kim,. . wych na hulanlri zamiast na uTl!--::homie­
obrah!arek. OSi't. So·kołcwski: Wy;aśn:am, te Re- nie fabryki woj, ~'oTł"ei nie n:.Ożzbyć po-

Główny boha'ter afery, występu;ący w Deralem, który i,nt0I'wę",'ował u ~cn" Za- w.oclem obl'!ze ia ze strOlZ.V C'l~o','[.ieka, 
charakterz.e świadka Głąb:llskiego, 0)0- 1!órs};;;(.'ńo na rze.cz Gł,t,:fs"i?~o, był pie k1,ĆI'~' trw"r.ił de,-~~ .f-.;e s1'a~bf'we. 
wiadał n niezwykłej karierze swego ży.c :a' ll re-n. WŁadysław S:horsU, lecz g$:!l. Jó,zef Staniszew!1d: \X'iadcmo mi. żę, Głą· 
osilnem porarc:u które otrzVTl"'Vi/'ał z, Ha,Hel". N~s'"ie!1o pcp~t>raH posłow;o: stryi te .... p 

strony ,ę(>n J Hallera l' ,(I':ll W 72"0'.. Ś k O "d Gł.'" l., I'f, "V-.1• c·;a~ Dubiel, Grl1~z1·a, B,.cu,?,,'d -1,- ." • ~ • • .,' '. '1<;.: • . ,- w, S,taniszews.i: ŚW1a c" za m, co ~ -.., - ". • 
"". le~o, Stl~y, w ob et,nlce taklc? ~ote~t~ zresztą wIe i wożny PrzasnyskI, że Głą- a n~w:!t dzic:e;.szy mln:::-ter Z~.,.'echow.:ki; 
tow - wroc11,do ~nJezna, ku 1,1 fl~Cy, ~'e bińs!.d by! na "ty" z gen. Si1-onkim, że o to,." mówił mi sarn G!t'b:ń<ki. 
fab~vk~ od :WI.rt~ I ,EIsnera, op,ecu!ą~ 1m częs!o s:ę z n:m komuni1iowal. GbFń~,.i: Ty~lro poseł Grp,zha, i"kIJ 
za;.ac!~ p i? Dl P-C TWI: otrzyrnaneIUl lako I Gl, mi:J.ł blankiety wo:skowe z M, S, DP,ev'od,,:czący korn;s:i kredyto'''''!: w 
z,alI"'zkl w M; S_ Wo·sk,. • WO'!k. z fikcyjnemi czy też prawdziwe- P.K O .. ob!ecywał mi kredyt w P,K O" 

Przewodniczący: A Wlec chnal pan. ' l are kiedy pra<-a z~~7 ... la mnie <m,,-o",'1Ć 
kurić fa"ryzę za pienią,dze sl{arbowe? I mi t umoVl~mi.k~a które otrzymywa pry- de,c:r oh·:;:'Zl1Y' ~os;ł c'ru.szka ;ie -dał mi 

nych umysłów i przysto<sowywa się do 
nainHSI~ych p.o.ziomów jnteUgencfi. Ale 
có.ż pO'l\rlec.-,if?ć o dYP'~otmacie, kt6ry, po­
miiając oQTodki opinii doirzał.ej, biegnie 
nasa."!'Ip:~ód do szkółki prży!S'ofOwawczej. 
w prze1wnani'1l, że tam z:naKbJe słucha­
czów n afhar d.zi ej dla się oGpowi.ednkh? 

Świauek Głąb:ńsld uchyU się od odo, wa ne pozycz 1. II wtrnv kredytu, ' ' . . 
powied7i: nasł"~n:e stwierdził, że popar- Głąb:ński mów:ł mi. ż~ otrzymać mo- i Przewodniczący: Dlacze~o pan os~rze­
cie w M. S. W, wyrobił mu głównie H.st że dostawę w M, S, Wo.;sk. tylko ten i (1al P,K O i irre instytucje przed tdz'ela­

! pc·sła Głąbińs'-ieJ,!o, prez:sa Zw. Ludowo- który zna -zakulisowe eto~ki w te.j in- 'ni:.::m kr~dytu Gl ",h'ń;!,:t>n1U , 1t!edy ~eaT10-
NarcdoOwego do mln, Sikor sl;;i e go. stytucti, oraz gdy on zechce, to każdy c!dnie sta'rał s:ę pan o w7,,1~y Sol'o-

Pro:ekt umowy akcepto' ... ··any pn:·ez otrzyma dostawy wojsl<owe, łO'N o 1'ic60 d·le> G'~,, '~~kie60? 
pulk, Żyźn!ewski"10, o"'iewał sumę 515 Wiadom" mi. ż·e Gl ą.b 'ii.5 ki często się i S!a~;<7,,'W.,1{:: Kiedv się nrz~"C'n.,hm, 
tys!ęcy, olbrzymią kwotę w porównanru bawił w kabarct2t;h i restaurac'ach wraz że Gł:lb'Ii~ki trwO:1i picni" ze sk~rbo,"'c 
'z wertośc:a fabryki w Grieźn.ie, z oficerami i wydawał :ednorazowo po Z'lm:ast uruchom'ć fn ryk . wc:<1l:O"Ną 

Przewc~ .. i,::qcv: CQ pan zrobił Z za- 400 z}otych na kolację, Wydał on 34,000 wtenc7a5 z~czalem da nć rcwel~::'e o DO­

Hczką 126 000 złotych, otrzymaną z M. złotych przez 5 mies:ęcy, . stę:-ach; G'l.bińs 1;i 10, SZlO mi niet,d,ko 
S, Wo'sk.? Gtąbiński z,aprfecza, pr;zyzna!ąc, z:r,C,. } o :1 t~r~s publiczny, ale i o t~1 ~e w!dłta~ 

ŚW:.3.clek: Poplacilem dh,~:i, część ,wy- s.ttą, że j~ko pncmys\o:'\'lCC mógł wyda9 lem, /.ż s.fracę pos,ldę przy teJ gospodarce 
dałem na własne potrzeby oraz lmpałem ' tę sumę na reprezentację. Głąb nsInego, 

, . 
( , zabiłem • , 

es .,' • .ow 

Nie wyobrażamy sobie na terenie wIo­
skirq żadnego z, przedstawicieli państw 
poważnych, któryby, mając coś do powie­
dzeniu, wypowiadał się na łama-ch pLsma, 
będącego OI1!ganem p6~nteligencjij i za ta­
kie uchcdzą.cefo. Ze wszystkich. fonn ab-:­
dykacji ~ajbard:ziej opłakaną jest abdyka:. 
cia z wymagań, stawianych wła&Dej umy­
słcwoś·ci. Popuestawanie na małem jest 
chwa'e~ne, nie może jednak stan<YWić re­
guły dla clyplettnaty W stosunku do wal~ 
r6w inteligencji,' 

Tragit:z y Krzyk niewin -e sKaza' ego·; 
Który po 17 latach więzienia, ~ponełn~ł samobó'stwo 

O samej treści wywiadu powiedzieć 
należy, że utrzyn;any został na poeiOomle ! 
a'udytQrjujm~ dla którego , zo<stał ogłosz()-

ny. . 
W części poozątkowej, poświęcone.j 

IS!Prawom ligi narod6w t śW'ieżo kroowaltl~ I 
p<lszł wybrnął jeszcze jako tako ze swego I 

zadania. Wyprodukowano u nas taką I 
ilość nic{)oowiązujących frazesów na te­
:tnat "ducha Locarno", wszechświatowej 
unji narodów, powszechneg.() r,ządów ob­
cowania i t. d., że każdy z naszych posłów 
obfiCie swe węzełki podr6ine w tę mą! 
drość zaopatrzył. I 

-- Kraj mój - rozpoczął wyuczoną 
I 

piosenkę p_ Kozicki-ożywicony jest praIW- , 
dz.iwą inte(tlcją pokoju. .. 

W pobliżu Rzymu, w miasteczku Ti- panią M.onitor, a obok niej w ataku hisŁe­
voli otruł się znany adwokat, Karol Hau, rycznym jej córkę, pannę Olgę, sioslrę 
przed paru m.iesiąca:ni zwolniony z wię- żony p, Haua ~ na.~pięki1iejszą kobie,ę w 
zienią w którem odbywał od 17 łaŁ karę m.iadeczku, 
za zamordowanie teściowej, nie'akiej pani śledztwo idzie po gorących śladach, 
Moni,' Ol", Po uwoln:eniu p, Hau ogłosił Ktd wzywał staruszkę przez telefon pó­
w "Berliner Zeitung am Mlttag" swoje źno wieczorem w pilnej ' a poufnej sprawie 
wspomnienia z procesu i w:ęz:en,i3, w kt6 i prosił o spotkanie się db roz.mowy, Te­
rych daje dowo.dy, że padł oH:uą omyłki lefonowano z poczty_ Staruszka wzięła 
sądowej. ze sobą córkę Olgę i poszła m pocztę na 

Wspomnienia p. Haua - to straszna rozmowę, Ale nie d6szła do gmachu. 
i porywająca swym trag;zmem opowieść, Rozległ się wystrzał z tyłu w plecy, Tf3. 

p, Kaml Hau był utalen.owanym ad- guz na dworcu kolejowym widz.iał, że 
wOlkaŁem, który zrobił szybko wielką ka- ktoś strwożony WSk:lKl~ał do ek's'presu 
rjerę, D:dęki stosunkom z amerykan?mi, paryskiego, Zachowanie się tego podróż~ 
któr~y' go delegowali w interef.ach na Bli- nago wydawało się traguzowi ~ podej­
ski Wschód wszedł w' w:elk:e interesy: rzanem, Policja stw:erdziła, że pociąg 
przez ręce jego przechodziły setki tys:ęcy odchodził w 15 minut po morders:wie, 
(lolarów, I oto naglew zamordował t~ś- JeżelI bied.z, możnl było zd,,±yć akurat 
ciową, strzebjąc z za węgła z rewolweru na ekspres s, Zresztą można jethać, Isto­
po to, aby zdobyć drobny spadek w po- tnie zn:łlazł się clorożk?,l'z, który zeznał 
stad jakiejś ubogiej willi w Karlsruhe! że jakiś pan bardzo zden?-rwowany najął 

Ale nawet niewybrednemu korcspon- Str:e;a, ucie!ra, wsbda do dorożki, wp:!- go i k3zał wieźć się na kolei, przyczem za 
d,ntowi b.rukowca b,k mdłe ogó'r.iiki wy- d:! p~dem do eksprew, zafrzymuie się w normalny kurs dał mu dwie markU Rzecz 
da y 's:ę strawą nazbyt jałową. p()tSyła~ą,c Lon-clynie i lam na mocy depeszy proku- w Karlsruhe w 1906 roku niezwykla! Tra­
tedy -z w!Cos:!~ą porywozclŚcią "ducha" Lo- ratora z Karlsruhe zost:lje aresztowany./ garz dodał że m:a.ł wrażenie , iż ten sam 

Historia niewiarop-odna. zdenen,'/owany pod~Mny znn~ .od~a~ał 
caJ-;no między ... duchy, współipra\cowni'k Teraz, po 18 'latach zwycięża przeko- bagaż 1 przytem m!al brodę, IcoreJ WIC-

"Tevere
H pcstan~wił s!~gnąć do illtll.ej nanie że H3u padł ófiarą niesłychanego czorcm już nie miał. 

becżki,zagadlłją.c p~ła llOtlsMego w kwe- zbiegu okoliczności, który spowodował 0- -A C1.y pan poznałby tego podróżne-
stp ? wiele kłJTl!rretnkjszej: my:'kę sądową, Ale WJWCZ3S w~zyf,cy go _ b~dano tragarza., 

- byli pe, .. -ni, że Karol Hau zaba, I były _ A j':1kże _ brzmiała od':>c\,I1. .. dź. - Jak przedstawiają się w chwIli o- d d 
po stawy o tego. _ Oto 'fotografia p, Karola Hau'a. 

hecnei stc€unki polsko-rosyjslrle? Kłó:ni w rocl'>:inie nie było, coorawda. T , - zn sam,-
pan K oT4cki "le 1:.ył na to pytanie 7

t
"'go oożych także nie, Stc~l1nki z teś- Dorożkarz po twierdz:} i jeszcze parę 

Przy.<j(;!~.wanv. W swoim WC;Ze-łIUl pod. ciową byly dobre, Na pien:",dze i s !ldek razy prl~ri)o"'\"·:ał, jak go pcipędzlł dziw-

R 1- •• p, Hau n'e czekał. Był {vs:ąc rny bO!łat- ny i ho'ny ..... cs~Ć' 
rC~.~~lm r-c,sła ;:eczypo!..pe, łłej !tle zn~- d.J " l' l' 1 16 l' l s 

szy o rOuZIP-y ma 70n.{! { . ra n~ '" o.a Po Łvch zC''''an:lch ncszła do Landy-
kzł. Że" 'cl. fa,tcl"Y'/ych fr~zesów. Wów- do sfery dtcbnc'l1:t:sz::n iddei Vi !',:rh- , 

. I nu dc~esza i H u zo"tał a.resz owanv, w 
C:Zrul, iak Jaiwo w""wnios~-(o·wać, zapQlllma- ruhe" Już ojciec .H~ua był to m:t~'1 to k ć-

) , 1 swo'em mlcszl~:tniu n:d Tamiz,! Żon1 
;l!c'O SW'1'ttl urzę&ie rosła, i m.ają·c głowę ry żeniac;:ke syna uwaj;3.~ za m, zu '~nl;, a by:a w roz~aczy, ale m~7 nA ~a :ljal i mó-

~ : •• Drz"''''l''.-'u Wszech- syn rczwl'1ął bogo.~twa o'~a: ml~ł "łled - :\ n", w· ·.rz .... .nlaJnl ,~ ......... \1. - . P ż L d ' . W ń wił: "W~zys ko 5i-: wy;<;§-i". 
"'. 1 " ..... " • , -1 <1:''-'ł kr ter~e wary tJ, w on 1 yUle, ", . ,as·vns - I 1 

1= L' lJ ~ me WIC e my~.t.."!c, po('!Zą ?'" .tome, podrózc\' .. ał po calym sw'cc c, Dra- I Poz':)o::zęlo s:~ ;, ed1h'lp '16re~o rrze. 
p:' . 5,YÓj rroPfrun parlyjny: cC'l!l~nt!rNanla. bny spadek w Karlsruhe nle mógł ginte. b:cg p: J-hu ~am t . OpifU;C: 
Po ~1i 7. :?osją. resować, l - św: ,.,dko\,,:le pozn~li pana, 

_ Rynt i '\"scbl.dnie_ .. tak i~st: w okre- , A tymczasem,.. I - Kto?" , 
. , Późno wieczorem 1906 roku nl pu· - \'Vozmca l h:a~"lr~ -

e rze.t.!wn,'z!ln''lIl prze.mysł poJ.dó~ A 't l' ? ) sŁych ulicach mja$·~c~zka niemiec1;:ego· - _ o co 'l e} em ?S ~s:z?ny. , 
7,'.\ r"" ,'~ "ł(rkie-~ic',r,1', pl"c~tłukował rlh rozległ się wys:rl""L ZL::!~la si,. polic;a-·.~ J - 0, 'l a'u,;y"" JVi3.r'"e l"~ClOW('J 
'f'; o odnii::b rynków cesarstwa, o>wszem .,biirgerzy·'; znaleźli na trotuarze we krwl - Nlkogo llle zabIłem -

Na procesie toczyły się rozmowy ta­
kie: 

Hau powtarz31 wciąż: .. Nie iabiłem", 
a sędziowie r;nówl1i: 

- Czy to pan był tego wieczoru w_ 
Karlsruhe? 

- Tak, ja, 
-:- Czy pan był na dworcu ze szluqną 

brodą w dzIeń, a wieczorem bez niej? 
- Tak, ja-
- Po co poln nakleił brodę? 
- Nie powiem. -
- Po co pan pojechał do Karlsruhe? 
- N:e powiem. -
- To p:1na br::d_;e drogo kosztować; . 
- Po co pln krążył przez; cały d~len 

koło w;]li inni Mcdtcr? Widziano p~na. 
- Tak, to bytem ją, 
~ Czy to pan ',vezwał teściową na fał-

szywe re~dez-vous przez te1efon1 _ 
- Tak, lo ja. 
- Po co l>3n to zrob'ł? 
- N: p o\'1iem " - ,w ka:~dym razie 

nie :a z:lb:lem. -" 
Rczu1:atcm te!Jo przewodu sądowego 

b" ł wyrok śm~ercil Z ~gc~ zony na doży­
T",;otnie w Q .. ien:e, potem skróco:ne do 18 
lat. 

Teraz clop:ero odslar.ia się rąbek stra­
s.znei b;e111nicy, :Po 18 la.ach ~n.~or~ii i 
ś'tlierci żOny Hat1a klura utoplh SIę z. 
roz.~ aczy r>-1'z'ychcdzą wyjaśn~e r. ia, Hau 

, 1" • h' t 
milczał, bo choddo o, .. honor !{Q"l~ y, 
O honor O!~i. siodry jego żony, I-hu był 
w niej yakochauy bez "'~m:ę:i. Żon) ię-

. go :u?; dawno n:::! r,yla :e~o żoną. Za·:::ho· 
rowJ.h j2-~~~ VI 'Xl1ozyn~tan:e, b~··a O'JC­

rbwa" :;. ZosLl1i prz.' .oc ó.łni ,. ale, Eros 
oelle-:::a! o.:! t'J 'o o'1~:, l{a dr' p"' cw2g.o. Hau 
po'c"trał do Y"rl-n,l,o, żeby znl-aczyć 
ch~ć k'r(,kc l!~ont,'l.~1, e111. c ~h c:l-.:iał te­
ś,:'ow,\ choć "1). "ł 6()(' z'ny US"il:;':: z mie-

I <, l k tl i'.. d -Ł;:;'O"U!i'Y\' ł si, w ' '1 ~t'<tec~ 
iw, ~~ '1..'2 ÓO ;:':1 0 ~".Y :2 ... , ':1.ł 1:ronę; 
Iilimov''';; ~ta c;,; ~ św':, l' c . zbr~d;ll kto 
r\l Cb"l'h CAl '('~";} ~ l en , , ·...::;,-z - ś ; i-ty ~o 
"lpbi Cau u'.:~c -at i se pr~~z. to soble 
- twa~Tli cc:: :o:l aki. Ą 11~ < :h c -n;l.nZ,al. 
bo n:e c"da' F,Jlą t ~~ imic;~:'l Olgi do (ej 
ponurej spra·wy. ' 
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Ulgowe p3szDorly dla kIiPIU;W ~ D b l · 
nalsiy wydawać bez zaiwladczllń y p. O ~ O 1 a 

podafkowych 
Nasz warsz. kO!'espond. telefOllu;e: zbyt · .,energicznie" chciał się rozprawić z kolegI' 
w dniu 18 b. m. min. spraw wewnę- c;. 

trznychwysłałnokóJnikdowszystkichwo- Gorsz~.ce incydenty na plenum sejmu 
,.·lwodów i komisarzy rządu, na zasackie WraiBllia oaól na , sami jesteśmy surowsi, niż inni wobec nas l (P. P. ~.), któ~y głów~ą. u.~agę zwr6cił na 
którego kupcy i przemysłowcy, którzy u- . Poz:om więzi~mnictwa zależy od trzech zbyt WIelką lIczbę W1ęZruOW w Polsce w 

k • g' ort I Wczorajsza dyskusja izby nad sprawą czynników: rzeczowego, osobowego i or- porównaniu do zaludnienia kraju, bo do-
zys uJą za ranlIczne pas~ y u gowe za wi~zieDDictwa w Polsce, postawion~ przez I ganizacyjnego. Omaw:ając te czynniki, <:0 chodzącą do 30 tysięcy ludzi, co równa się 
25 zł. na zasadzie decyzji inżyniera prze- \ referat p. Thugułta i wyjaśnienia min.. Pie- do pierwszego pan minister stwierdził, że 1 _ 2 proc. Mówca zarzucał również mi­
mysłowego w województwie, są zwolnieni chockiego na wysokim poziomie, w czasie należy rozróżn:ać budowę od wewnętrzne- nist~rstwu sprawiedliwości, że nie posia­
od przedstawiania świadectwozapłace- jei trwania stoczyła się do bardzo nudnych go urządzenia w:ęzień. Budowę przeję- da dokładnych danych co do liczby wię-
mu podatków. ale za to krzykliwych wywodów przed- liśmy po okupantach, stan zaś finansowy źniów politycznych. 

stawiecieU grup komunistycznych. państwa nie pozwolił na wydatni~jszą pra'- Poseł Sobolewski (białorusin) postawił 

Pan referent 
obraził 

• 
SIQ 

za projekt redukcji 

Ciekawy -incydent w ko­
misji budżetowej 

Jak zwykle w ta1..jej atmosferze nie cę w tej dziedzinie. Urządzen:a wewnętrz- wniose'k o wezwanie rządu do niezwłocz­
trudno o in<:ydent. Nie zabrakło go więc i ne przeważni~ są dobre i polepszyły się od nego zwolnienia wszystki,ch więźni6w po-
wczoraj. czasu lustracji przez komisję. litycznych. od wytoczenia procesu wszyst-

Zbyt energiczny poseł Dobija (Z. L. N.) Co do czynnika osobowego, zwracam I kim fun;kcjonar;uszom policji ~olitycznej i 
usiłował ściągnać z tryhuny posła Pństupę uwagę, ośw:adczył p. minister, że Mólny adminlstrac-ji więziennej, winnym stoso­
(komunista). Czynił to, jak zawod<lwy nakaz humanit3rn~go obchod'Zeni-ll się z wania gwałtu wobec więźniów politycz­
"wyszibaiło" i gdyby nie pomoc dyrektora więźn.iami coraz wiecej przenjl'a w zastę- nych, wreszcie do utworzenia nowej komi. 
kancelarji s~jmowej PomykalsHego, nie. i py urzędników więziennvch. W or~aniza- s}i do zbadania więzień Rzplitej z udzia­
łykaIność poselska p. Pristupy byłaby po- cji więziennictwa wysuwa się na c?oło łem przedstawicieli partii i organizacji ro-
gwałconą. kwest ja centralizacji kierownictwa. Czyni botniczo-chłopskich. 

Nasz warszawski koresp. telefonuie: Urzędujący wicemarszałek p. Pluciń- temu zadość wniesiona dn seimu ustawa Poseł Zwierzyn~ecki (Z. L. N.) zauwau, 
Sejmowa komisia budżetowa ukończy- ski bard~ słabo zareagował na ten kary_I więz:ennicza. że tednym z powodów przyspieszenia spra-

ła na wczoraj.szem przedpołudniowem po- godny incydent, to też zjednoczona Ipwica Pilną. uwagę milliste,r poświęca wozdania komisji była odezwa szeregu 
sied2leniu dyskusję ogólną nad budżetem ' zmusiła go groźbą votum nieufności do nal<omitych cudzoziemców, protestują. 
ministerstwa przemysłu i handlu, poczem zmja:~y decyz:i i wykluczenia posła Dobiji I SPRAWIE ARESZTóW śLECCZYCH cych przeciwko rzekomemu "białemu ter-
Przyjęto cały dział dochodów ministerstwa t • d • l' W t""" "elu zwołał '7I1azd prokuratoro' w 'Ił P l Ob . . t' na rzv poste Zelll.l8. I P" "~I rorowl w osce. e·cn'e m07na s wler· 
przemysłu i handlu z ni~znaczn~mi 7Jl1lia- sądów apelacYJ'nU\t"h i skłoni ich do prze- d'ć . tk' t t t • nami'. Dla osiądonięc:ia tego efektu musiano ' J ~ Zl , ze wszys le :z.arzu y, zawar e w eJ 

.. I jednak dwukrotnie przerwać obrady i zwo I strzegan!a, aby areszty śled<:ze nie były odezwie były oszczerstwem. Komisja, nie 
~a POp?łudnlowem posledzenlu komisji: łać konwent senjorów. lekkomyślnie stosowane. wyłączając posła Pristupy (komunista), je. 

budżetowej przy obradach nad budżetem Co do spraw specjalnych dla więźniów dnomyślnie stwierdziła, że w więzien:ach 
min. przemysłu i handlu z powodu pozyc;~, St. Gr. politycznych p. minister zauważa, że nie- pols·kich niema systemu bicia i brutalnego 
dotycząc.e'j urzędu miar i wag, doszło do Przp.b=łsg pnsł"nd :aDl-'2 maI nigdz:e one nie istn:eją, w Polsce red- obchodzen:a się z więźniami. 
ciekawego incydentu. .. fi li li nak zarząd więziennictwa stara się u- I Następnie długie przemówienie, ostro 

C l . . d .. I wztflędniać słuszne żądania w tlranl'cach I k t k . t ki' k b . W pozycji te'J' fiAuruJ'e między I·nn.emi a e wczoraJsz~ posle zeme sejmu wy- ó s:. ry y uJące s osun , Ja o Y panUlące w 
" peł'l d l d d I dyscypliny więzienneJ'. .. . t" l k' . 159 tys. złotych na roz;;azdy przedstawi- m a a sza rozprawa na sprawoz a- I \\lęz:enmc wIe 1 w po s ,m wymiarze 

cieli wymienionago urzędu. niem specjalne1 komisji sejmowej do zba- . Odpowiada;ąc na poszczególne zarzu- sprawiedliwości, wygłosił poseł Pristup&. 

J dania stosunków, panujących w więzien- '\ ty, minister komunikuje że co do zajść we komunista 
eden z posłów zaproponował skre- nictwi~. Lwowi~, po porozumieniu z ministrem I 

ślenie tej pozycji i utrzymanie tylko 29 spraw wewnętrznych, Kajdan i Lukomski I POS. DOBIJA "INTERWENJUJE". 
tys. na ten <:e1. CO MóWI MIN. PIECHOCKI. zostali ze służby zwolnieni, a Labiak prze- ' R f . Mówca ten przeciągnął swoje przem6.. 

. ek~l'ent b pos.eł Romo~1ń tak się tym Na zarroty, wysunięte przez niektó- I niesi{)ny. wienie ponad godzinę, wobec czego prze-
wruos lem o raZIł, uważając go za votum . rych mówców, wyczerpująco odpow:.edział Zaiśda we Włocławku były przedmio- \ wodn:,:z-. ,:v, wLcemarszałek Pluciński wez­
nieufności dla siebie, że zr~zygnował z re- minister sprawiedliwości, p. Piechocki, tem interpelacji, na którą rząd odpowie- wał go do' zakończenia. Po dwukroŁnem 
feratu. stY'!~erdza,jąc m; in., że wyniki wizytacji ko- , dział; jednego z urzędników przeniesiono : wezwaniu, które nie · odniosło skutku, na 

Dopiero w czasie przerwy umitygowa- mlSJI są nao~oł pomyślne i tylko spora-' na miejsce niekierownicze, a drug:.:go nie' ławaClh praw:cy wV'bu-chła wrzawa i bicie 
no referenta i dys·kusję nad budżetem mln. . dyczne wy~adki były ostrzej krytykowane. I' awansowano. Więzienie na Św. Krzyżu w pulpity. W cz.asie tej wrzawy na trybu-
pr~e~ysłu i handlu prowadzono 5pO. P. m1ttlsŁer podkreślił również że można będzie znieść, ki2dy będzie inne. I nę wszedł peseł I)o.bija (Z. L. N.) i zabraw-
kOJrue. ocena misji za~ranicznej wypadła n~wet KRYTYCZNE UWAGI POSŁ ·w i szv pcsh",i P_!-.. ·, .. h :L ... '.. ::!: "A,!;-"'dl 

Z żałobnej karły 

S. p. Ignacy ROSDer 
w czoraj o godzinie l1-ej rano zmarł! 

t1agl~ na atak ser<:owy wybitny publi<:y- I 
s..a 1 re~akt~r naczelny "Nowego Kurj.e- . 
ra Polskl.ego , Ignacy Rosner. Śwerć na- I 
stąpiła nagle, aczkolwiek od paru we- ' 
sięcy ś: p. Rosner niedomagał, nikt je- ! 
dnak me przewidyw,ał, że katastrofa na- I 
stąpi tak prędko. 

Ś. p. Ignacy Rosner urodził się dnia 1 I 
styczni.a. 1865 roku, jako syn Antoniego, I 
prof. u~lwersytetu JagieH oń.s ki ego. SkOli- ; 
czył glmn:'-Zjum, a nast~pnie wydział I 
praWf:1y uD1wersytetu Jagtellońskiego ze I 
stopniem doktora w Krakowie. W roku . 
1887 wstąpił na służbę sądową, gdzie I 
pracował do 1891 roku, ostatnio jako 
kandydat adwokacki. W marcu 1891 roku I 
zpstał ~.rlonkiem redakcji ,.,Czasu', pisując 
oprócz artykułów o treści p oli t yocz,nej f'e!- I 
j.etony teatralne. i 

W. roku 189~ wstąpił. w związek m.ał- l' 

!eń.ski z p. ZoI)ą Estrc1che-równą.. Tegoż 
roku p-rzy)·ęty został do służ'by admini.-I 
stracyjn2.j w ministerstwie wyznań reli­
~i1nych, za czasów ministra Me.deysk~ego. 
W roku 1895 minister Badeni powołał, 
s. p. Ig'nac.ego Rosnera do prezydium ra­
dy ministrów na stanowisko zastępcy 
szefa wydziału prasowego, a następnie r.a 
rządów Thuna - szefa biura prasoweło. 
W roku 1911 Ś. p. Rosner został <:złon­
leiem izby posłów z okręgu tamo brze.­
"kie~o. 

daleko korzystniej, co jest dowodem, że Następnie przemawiał poseł tizie~bło l odczyt~ał swoje ,Przemówienie, u.~łował 
. następtt1~ zepchnąc go z trybuny. W p(). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!.~.~.~~~~!.:~~~~.~~ wst~emztegopowodummiesza~uwic. 
- w· marszałek Pludński przerwał posiedz~nie. 

Jakie ,,~rofea'· pokażemy Włochom? 

Uczestnicy otwarcia pokazu naszyc:l eksponatów leśnych. 

Pierwszy ogólno-polski zjazd sędziów i prokuratorow 

METODY P. PLUCIŃSKIEGO. 
Po wznowieniu posiedzenia poseł Ru­

dzińs1ki, niezadowolony z wymiaru kary, 
zastosowanej przez wkemarszałka do po­
sła Dobiji, a mianowicie przywołanie l!o do 
porządku z zapisaniem go do protokułu, 

I wniósł wniosek o wykluczenie posła Do­
biji z trzech posiedzeń, a następni'e z po­
wodu sprzeciwu ze strony wicemarszałka 
Pluciński~go poddania pod głosowan~e te­
~o wniosku, jako niezgodnego z regulami­
nem, wyrażenie votum ni~ufności prze_ 
wodniczącemu wicemarszałkowi. 

Co do tego wn:osku wic-emaszałek PIu­
cińSlki oświadczył, że podda go pod głoso­
wanie n·a nai~,liższem p03iedzeniu. Po tem 
oświa:łczen!u na ławach wynikła wrzawa 
i bicie w pulpity, w czasie której wice-

, marszałek przywołuje do porządku kiJku­
nastu derr'ons1rujących posłów. 

Po kilkunastu minutach przewodniczą­
cy po .. icdzenie prZlerwał, celem zwołan:" 
konw~ntu seniorów. 

POWTóRNE WZNOWIENIE POSIE­
DZENIA. 

W roku 1915 powołany .został do służ­
~y w ministerstwie spraw zagru.niczn chjW'" fi[ił5Fr:-:?mFry]Pi(5Ę~~rz;ii 
! przy': :.:...:lony do prze.chławidelstwa .. 

Po godzinnej przerwie wicemarszałelt 
Pluc:ński w.lnowi! posiedzenie, udzielając 
głosu w srrawie fOrJ.lalnej posłowi RudZ'iń. 
.~kiemu (,Wyz.,y(llen:~·'). który oświad­
czył, że dvskusia, prlieprowadzona na kon­
wencie semorów, wyjaśniła p. wicemar. 
szałkowi Plucińs.kiemu okolicznośd kt6-
rych nie dostrze~ł podczas zajścia i' dlate­
go w przekonaniu, że obecnie p. marsza­
łeok zastosuje względem posła Dobija od. 
lcwitdni wvmiar kary, mówca cofa zgło­
szony wniosek nieufności. strjacko-węg:erstkiego w Wa.rszawie. 

Po uh. crzer..iu lyn.cz.asowej rady s 
nu objął funkc.je zastępcy aus f'n..,.",tft<, .. 

ski ego konusarza, a 9 lu·tego 1918 
Ba w:adomość o traktacie brzeskim po­
dał się do dymisji i wrócił do Wi~dnia, 
a'by wziąć udział w akcji koła polskiego, 
J;..kierowanej przeciw Czerninowi. Akcja 
tli., doprowadziła do upadku Czernina. 

W roku 1919 został naczelnym redak­
iorern i publicystą "Kurje'l'a Polskiego" 
który prowadził prawie że do ostatnic 
tygodni, O?uszcz.a.;ąc redakc:ę solidar,,: 
% personelem redakcyjnym z chw'lą, 
pIsmu próbowano narzucić inny kierunł? 
Stworzył wówcza~ pismo p. t .• ,No 
Kur'er Polski... 

W zmarłym dzi::nnikarstwo i publ:cX­
.słyka polska traci jednego z wybitnie!­
&zych przeds ta wicleli. 

Prezydjum zjazdu sadowników. 

POS. DOBIJA NALEżYCm UKARANY. 
Wicemarszał-ek Pl u cińslki z kolei o­

wiadcza: Na konwencie senjorów stwier. 
i~o;o.no, że poseł pobija wziął z trybuny pa­
)'ery posła Pnstupy, czego nie dosŁrze-
1łem, przeto byłem powstrzymany w dal· 
'zej swej działalności wnioskiem fonnal-
1ym pos~a Rudzińskiego. Ponieważ wnio­
'lek ten Je~t obecni~ .a,ktualny, wykluczan, 
.}osła DobIję Da trzy posiedzenia. 
. Z p~wodu spóźnionej pory na tem po­

,ledzenie zamknięto, wyznaczając następ. 
le na dziś, godz. 4 po południu. 

Na. porządku dziennym m. in. drugie 
;zytame ustawy o poborze rekruta, u· 
m:eszczone po odrzuceniu wniosku posła 
Sochackiego fkomlJT'li~ty), który wniósł O 
usunięcie tego punktu. 
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e -sacJ włoskie 
Dory japońskie dla Musso­
liniego-Mary Pic~(ford li pa­
pieża- Uprowadzenie Venus 

gienitrice 
Wybitny japoński poeta, Haruldchi Shi­

mo', wręczył przzd k!lku dJiami Mu~soli­
ni.:!"mu poclcrki of:arawane włoskiemu dyk­
talorowi od jego iaro(lsk:ch wlelbi';:eli. -

?fród Iych DOlarków znajduje się kilka 
anl~ ..:znych szabli. Of!aro3.awcą jednej z 
nich jest iapo l~ki admirał. Ogassanari: -
O)rócz te~o Mus~oJini otrzymał od japoń­
czyków dw:e rzeźby, pochodzące z XIV 
stulecia po'nadto kilka kosztownych ołyt 
marmurowych. przy wręczaniu s:?/:Ihl! Mus­
solini zapyLił jar,Jończyka, czy broń jest 
wyostrzona? Ja pończyk za pewr.,iał wIo­
Slk~elJo prezydenta min:strów, że szab!a jest 
b~,'Czo ostra, ale MussoliTlIi stw:er hit to 
już f!1a sob:e, albowiem skaleczył się w le­
wą dłoń. 

• • 
Znany a:nerykański reżyser i aktor fIl­

mowy, Douglas Fairbanc, zamierza w 
czerwcu? małżonką swoją, słynną gw:azdą 
f;ln'ową Mary Picford i dwojp:em dzieci, 
przybvć do Rzymu, aby się w wiecznem 
m:e;-=ie przez oew:en cz.as zatrzymać. J 

F~:rbanc zamierza za 'Trzeć l pewną I 
włoską wytwórnią konlrakt na wy~wietle. 
nie "7~rTP~ -'e?o f=1mu. 

Mał7 onkowi-e Fa:rban.: przed n.1daw­
nym cza~em prz'"'ęli kato1=cyzm l Dragn~ VI 

czas:e swerro nobvtu w R ymie uzys~{ać 
aud;encję u papieża. 

• • • 
Wśród !<ół włoskich artystóv" rcheo-

logów zapa:lOwnło n1edaw'c WLburHn'e 
gdy wyszło na jaw, że słynna Venus g;e41i­
trice zo·stała w .. d'lrlą włochom i wysł,aną 
do P 'Ue.ryki. W 1922 roku cenne to dz:eło 
sztuki z nole~P.''':a b'lro:'1a 'Pot,~zylcia , wy­
słano razem z innymi skarbami sztuki do 
Ameryki. DI-a innych dzieł u.zys,k,ano u rzą­
du wło<kiego zezwolenie na "Iywóz, "a~j­
mia~t Venus gienitrice uwieziono potaje­
mr.;e. 

. W roku 1923 cała· ta sprawa wyszła na 
Jaw. \X!yloczon·o wówC'zas proces amery­
kań Idem mil;arderow1 Rot~zyldowl i trzem 
innym otSob:stościom, uw,ikłanym w tę afe­
rę o njelelfalne 'lt',"owadzente Venus g:~eni­
trice. Sprawa ta to.czyła Saf( w sądz:c w 
NeaT'olu i zakończyl~ się skaza~~em Rot­
szylda na karę pieni~';ną N wy~ol{Qści 360 
tys. lirów, oprócz tego I<otszyld musi so­
lidamie z innymi wypłacić 'aństwu wło­
skiemu 150 lyS:ęCy lir6w ods·zkodowa.!:a. 
L 

MAXMAUREY. 

i t po eca-ą y 
(Pewien biedak nazwiskiem Mine, będąc 
(}d dłuższego czasu bez zajęci,a stara się o I 

posadę. Zaopatrzył s-: ę w list polecający, i I 

~yśli, że list 'ten przyczyni s:ę d9 zdoby­
c,a posady. Pon:eważ dyr. jest nieobecny 
przy;mu:e go służacy, które'Uu M';n~ 
zwierza się ze swych trosk i zmartw:eń, a 
w k"'ńcu powierza mu swój list pcleca'ą­
cy. W tym momencie w'chodzi szef. Prz·e­
razo'ny służący kładzie list do kieszeni i 
znika. Pan Mine zaś nie ma odwa 6i zaża­
dać od niego listu. Między Ill:m adyrekt;' 

rem od~rywa się nasleT)ująca scena). 
Dyre1 tor (do pana Mine. kierującego 

s:" ku drz'''io'",): Niech no psn zo'stan:e, 
Pan przecież chciał ze mną pomówić. (Od­
Wi·aca sie i kładzie kapelusz na kominku). 

Pan Mine (zasugestionowany temi slo­
wam,j do sieb:e): Do diaska! A mój list!... 
CÓl. mam teraz po,cząć? 

Dyrektor (wy'mujac z szuflady biurka 
stos aktów): Jestem do pańs,kiej dyspozy­
cji. 

Pan l\'line: Tak panie dyrektorze ... (do 
sie:'!e) .• TO i cóż ja mu teraz powiem, do 
stu d;abłńw?l 

Dyrektor (zamykając szufladę, z której 
Wy',,} papiery): Więc czegóż pan s·ohie ży­
czy? 

Pan Mine: Mianowcie ... 
Dy-e1dor (uderzaiąc pięścią w stół): Po­

wi"dz Dan. f'zy to nie może czło-wieka do­
p"ow,c1z;ć do ohoroby ... to len':stwo słu- i 
ibl' ... N·e w:clać prawie stołu. taki iest za- I 
kurzony .. A ten' nieporządek! Tak trze­
b:! b('ó'ie lo gruntown;e zmienić! (do o . . 
lĄ re' . TO w·e::: mó: "anie. proszę się zbli­
ży~' <'_ •• 1 "(1! O co chojz:? 

"" Ihe: (kręcąc s:ę niespokojnie): Wła-
Ś"" .3. 

-tar f'.'l~t·C'Zt1:ąc mu krzesło) Pro-
sz " 1 ~ "an! Slucham. j 

r,rne (siada i mów! ze zdenerwowania 
c·~h··vpły'Il dIosem); Proszę mi przeba-
c ... "ć.. : 

Dyr::kbr: No dobrze iuż. Ale ja proszę 
pana, aby rr.i pan powiedział czego pan I 
soh1.c życzy 

1\!ine: Panie dyrektorze, właś,ciwie I' 

pr.zyszed~elll ... aby się zapytać, czy nie by-

A szczęście miasta było tąk b ·isko.Q, 

• • • ra ć za ż ay 
i przeciwstawia się wn·osKowi o rozwiązanie rady mie!skiei 

.. 
DIG e trakcji socjał· stycznych został odrzucony 

W czoraj wieczorem w siedzibi·e rady 
rr.iejskiej odbyło się posiedz2nie komisji 
do spraw o.~ólnych. na którem między in­
nemi rozważano wn:osek frakcji P. P. S., 
n:emieckiej partji pracy i ,.Blindu' w spra 

I 
wie roz\\la·"'zania rady mie':;kiej i rozpi­

sania nOVlych wyborów. Wniosek frakcji 
soc;aHslYlznych umotywował radny Kuk, 

się również przeciwko rozwiązaniu rady, 
a to ze względu na to, iż przy nowych wy­
borach mogą wziąć górę żywioły rady­

kalno-lewicowe. 
Charakterystyczne jest, iż przedstawi­

ciele chad.ecji, obecni na posiedzeniu, 
rr. ks. Kaczyński i Wagner nie zabierali 
głosu w dyskusji. 

W głosowaniu wniosek frakcji socja­
listycznych upadł: przeciwko wnioSikowi 

głosowali przedrsta.wiciele frakcji więk­

SZOSCI, za wni-o,s)del& n. Rapalski, Kuk, 
Uchtendein, powstrzymali się od głc,go­

wania r. Białer (żyd.-sj.) i r. Nowacki (ko­
ło narodowe). 

Odrzucono również wniosek o wnie­
sieni·e tej sprawy w trybie nagłym na dzi­
siejsze posiedzeni,e rady. 

O godzini-e 11-ej posiedzenie zanv 
knięto. (Ol) 

który stwierdził, iż wyniki gospodarki 
obecnej większości są najlepszym argu­
mentem dla te{!o wniosku. Z drugiej stro­
ny kad,encja obecn,ej rady kończy się w 
dniu 15 maja, a na 45 dnl przed tym ter­
minem winny być rozpisane now'e wy­
bory. 

P. wicepr. Woj~wódzki usiłował do­
wieść, iż stanowisko frakcji so::;-aljstycz­
nych jest niekomekwenlne !!dyż z jednej 
strony opierają swój wniosek na upływie 
kadencji, a z drugiej na zlej gospodarce 
obecnego magistratu. 

-ue alterja i ta akologja 
hyły tematem wczorajszych rozpraw 

w sprawie nCtdużyt w łódzkiej fabryce tytoniowej 
Wczorajsze posiedzenie sądowe w ekspert - kaligraf, który miał ustalić cha-

Radny Rar-a'sld podkreślil, iż oba t·e 
argumenty nawzajem się uzup~łniaią i ko­
nieczność rozwiązania obecnej rady mie:­
skie: jest aż nc.dto w:·doczna . 

I 
sprawie nadużyć w łódzkie,j wytwórni rakter pisma w r6żnych księgach fabrycz­
tytoniowej upłynęło pod zń.akiem "bu- lnych. 
chalterji" i "tabakolofi". ! Praca bie~łych trwała do godz. 7,30 

Od wczesne!5o rana biegli-buchalte- wiecz. 
rzy 1Jp. Felc, Martynowski i Kaźm:.erski I Orzeczenie zostało uz~odnione i w 
w spec'alnie przygotowanym dla siebie imieniu biegłych z dziedziny księgowości 

Na tern samem stanowisku stanął rad­
ny Lichi0!lstein. 

~ab:nec:e sCldowym sprawdzaJ.i księ.~i fa- wystąpił p. Felc. 
bryki tyton:owej i wyprowadzali wykazy, Po kolei zostały odczytywane przed są-

Radny Młcleo'd patetyczn:e stwierdził 
iż w obecnych ciężkich czasach N. P. R. 
musi stać na straży interesów robotni­
czych i wobec tego przyszedł on lUZ z 
gotowym wnioskiem, który brzmi jak na­
stępu~e: 

aby od owiecł·zieć na pytania postawione l dem odpowiedzi ",,'1. pytania. 
przez sąd i obronę. I 

Dotyczą one oczywiście kwestii czysto 
Podczas pracy b:eiJlycb atmosfera na fachowych i przedstawia:ą się w postaci 

s-ali sądowe: była p"ze.dąkn:ęta oczekiwa- liczb i wyznacznych pozycji. 
niem rezdtatu opinji rzeczoznawców. 

Następnie zreferował swe badania eks-
W sprawie niniejszej, która opr6cz ped-kaligraf. 

momentów czyslo prawnych, obejmu:e 
sz.ereg kwcstii zup-ełr.ie fachowych - po­
zas:>dowyrh z dziedz;ny księl!OWOŚci i fa­
brykac-ii tyton:owej, orzec7enie b:eglych 
może być iednym z decydu;ących pcd~· 

staw wyroku. Aczkolwiek sąd pod\u~ 
ustawy orzeczeniem bie~łych nie i,est 
skrępowany., jednak on:n!.a rzeczoznaw­
ców wywrze' niewątpliwie decydujący 
wpływ na sam przeb;.e~ procesu i do p·ew­
nego stopnia określi winę niektórych 

"Komisj·a u<chwala przefśt do porząd­
ku dzi-enn.ego nad wn:oski,em frakcji so~ 

cjalistycznych" . 

Należytą odprawę r. MloŁeekiemu dał 
radny Kuk, który stwierdził, lż w chęci. 

przedłużenia żywota obecnej rady miej­
skiej widzi jedynie dążen:e N.P.R. do ra­
towania ich zagrożonych mandatów. oskar7onych. 

Radny Kno1'!' (koło nar.) wypowiedział I Jednocześnie z buchalterami pracował 

' łobv.. chciałby wystarać się o posadę. NaturaI-
Dyrektor: No powied,z pan wresz·cie. nie, że nie mO!!ę wszystkich przyjąć. We-
Mine (nieśmialo): Może posada... . zmę zaś jednego, lo zobowiązę, sobie jedną 
Dyrektor: Posada? osobę, a wszystkie inne staną się mymi 

Mine: Tak. móglbym może dostać zaję- wrogami. Postanowiłem wi.ęc nie brać w 
cie? przyszl ::ci niko~o, ~to przyjdzie z listem 

Dyrektor: Więc mów, nan wyraźnde, polecającym. fWst;aie). 
do lic ll.1! (Gorzko): O, już bardzo dawno M:ne: Ach! 
nie prosił mnie nikt o pr<adę v. tem biu- Dyre!dcr: I przy tern posad jest dość 
rze ... No, dobrze ... (Wycią1a prawą rękę, I duio! ' 
leową zaś przerzuca stos aktó·tI): Pański list l Mine: Doprawdy? 
polecający? ... Proszę mi po~(azać list po- Dyre!ltor (podchodzi do biurka i siada 
leca!ący! I w fotelu): Do,prawdy ... Pan jesteś inŁeli_ 

Mine (wstaiąc): Panie dyrektorze, Iigentnym człow:e,kiem. 
chciałbym objaśnić panu... Mi.ne (skromnie) Ależ, panie dyrekto-

Dyre':tcr fd,lei pn:erzuca!ąc akta): rze! 
Proszę bez objaśnień ... Daj mi pan odraztt Dyreldor: T3.k jest .. pan jesŁeś inteli-
swój !ist polec.ający... . . . l gent?ym czło~iekiem: pańskie postępo_ 

M'ne (cofając SIę): W1asclwle... wame wskaZUje na to... Przyjść tak bez 
• Dyrektor rspo~ląda na p. Mine i mówi niczeg~ do mnie, jak pan to uczyniJeś, 
nerwowo): Właściwie co? ... Co? . to wskazuie na pańską przedsiębiorczość, 

Min e (przezwyciężając się): Ja nie która zasługuje na' uzn·anie ... 
mam... I Mine: Pan jest byt łaskawy, panie 

Dyrektor: Co, pan nie m~sz ... O Bożel I dyrekto-rzel 
Mówże pan! Czego nan n:e ma? (!akgdyby, DyrelttGr (zadowolony) Nie jest.em by­
pod chwilowem natchnieniem): Czy mo'lIi- na!mniej łaskawy, .ale jestem znawcą lu-
we abyś pan nie mial listu poJzca:ącego? d' 

M· M d ZI. 
me: uszę panu coś pow-je z:eć... (Min e potakująco kiwa głową). Pan 

Dynktor: Nie, nie mów oan nici jes~eś inteHgentnym, a więc dobrym ob-
(Wstaje i podchodząc do pana Min~, pa- serwatorem. Powiedz mi pan szczerze, 
trzy na niego ur')crc7.ywie). co rzucHo się panu w oczy, gdyś pan 

Mtne (do s:eb:e). No macie ... Teraz wy- wszedł tutaj? 
rzuci mię pewnie... Mine (w śmiertelnym. strachu, aby nie 

Dyrp.ktor (ułmiechając się przyjaciel- palpać ri'łu')sfwa): Panie dyrektorze ... 
slo, ws,kazuie na krzesełko}: Proszę niech Dyrekto,r: No proszę mów pan olwar-
pan bedzie łaskaw SpOCZ'1ć. szanowny pa- ciel 
nie ... Proskzę spocząć ... '(M:ne pada zdzi- Mine: Mhm!.. Tak więc ... 
wiony na rzeselkol i posłuchać mię .. Mój D 1 t N ? vre[ or: o ... 
panie! Od p!ętnastu lat iestem dyrektorem Mit!e (wielce zmieszany): Mój Boże ... 
,.Banku hipotecznelfo". I od piętnastu lat P d kt . an yre or ... 
niema miesiąca, cM mów:ę, n:cma ty~o· Dyrekt{lr: Rozumiem, pan nie ma 
dnia ... n:ema d'lia. abym n:e b"ł obl~~a'"ly odwagi mówić, ale bezwątpienia rzuc'ło 
przez różnych ludzi. sZ1l1'a'1'cych Dosady dę panu w oczy, że flan'li e tu wielki n:e_ 
(Mhe chce mit nrzerwnć . P('~wól mi pan ład i n!edbalstwo. To nie robi nl Hien­
dol·ofl::zyć! Ka.1.da z ty<.'h oS0b zao at':zo- tach dobreogo wr:lienb. Służba nie spel­
na jest min;maln!c w il'!den Jjr.t '101eca'ący nia <'wych obowiązków ... 
od jednp.l1o z moich prz ';ac:ół. Czy moż~ Mine: Rzeczywiście! 
pan ~obie wyobrazić w ja1':em nrzykrem Dyreldot: Przyję~o pana w moim ga-
położeniu jestem przez te listy? Mam sto- binecie: No więc, proszę pan, czy to 
sunki towarzyskie, na któnrch mi special- jest w porządku?. Czy każe się komuś 
nie zależy. Zrowm!'C pan dlaczego, jeśli czekać w gabinecie dyrektora? 
panu zdradzę, że ~estem kawalerem, iadam Mir.e , (z przekońaniem): Czysta glu-
niech tnie w domu. a j·edzenia restauracyj_ pota, 
nego nie znoszę. Kaidy z moich znaiomych -'. Dyrekt!\r: Czysta głt1ipota. Tak jest! 
ma naj.mn1ej jednego osobnika, któremu Brak jest bowiem odpowiednie20 nadzo. 

Po wysłuchaniu tych opin,ji sąd zadał 
pytania biegłym labakologom, klórzy na­
tychmiast referowali swe zadania. Zasla­
nawiano się gł6wnie nad normą "calo", 
,.ayans" oraz systemem fabrykacji, stoso­
wanej za czasów dyrekcji Wronki. 

Wkońcu obrona przedłożyła sądowi 
szereg wn!osków o włączenie do aktów 
sprawy niektórych dodatkowych dowo­
dów. 

W tak; sposób zakończyło się "facho­
we" pos~edzenie trybunałll 

m. Gdy mnie tutaj niema, to wszystko 
idzie krzywo i koszlawo. A ja, będąc dy­
rektoxem i mając tyle towarzyskich i in­
nych obowiązków, nie mogę stale sie­
dzieć w biurze. 

Mine: T o je·st zupełnie jasne. 
Dyrektor: Byłby lo potrzebny czło­

wiek odpowiedz:alny, inteligentny, ener­
giczny i samodzielny: j-ednym słowem sil­
na, żelazna ręka. Takiego człowi~ka po­
szukuję już oddawna. (Wstaje i podchodzi 
do p. Mine): Ale czy wolno mi jest coś 
takiego głośno wypowJedzieć? Natych­
miast miałbym wszystkich moich przyja­
ciół na karku ... Jak często myślałem so­
bie: O wielki Boże, czy niema pod słoń­
cem istoty, ma,;ącej dość intuicji, aby po­
wiedz.ieć ;: 'bie: "A niech mnie d;abli por­
wą, przecież dyrektor j~st, u licha, czło­
wi.ckiem rozurr;nym 

Nie potrzebu;e on nikogo, aby na nie­
go wpłynął... Cóż mi się może stać? Pój­
dę do ni.e~o, a jeśH blidzie mi.ał wolną po­
sadę, to da mi ją i bez prolekcji!..." Pan 
m:ałeś nareszcie tę intu:cję. Mogę jej 
panu powinszować. I jeśli posada ta od­
pow:ada panu, to dam ją panu chętnie. 

P. Mine (wstaje wzruszony): O, panie 
dyrcHo:ze, naturalnie, że ją przy=mę ... I 
pan będzi-e napewno zadowolony ze mnie, 

Dyrddor: Jestem przekonany o tern. 
(7bliia sil, do p. Mine i p,rta z niedowie­
rza.niem). Powiedz mi pan, tak między na­
mi, czy nikt panu nie radził .. wrócić się 
do mnie? 

P. Mine (bardzo zakłopotany): Nie, 
nikt. ' 

Dyrektor: Tak. A j,ak wpadłeś pan na 
ten omysł? 

P. M,ine. No pow!edziałem sobie: "A 
niech mn;e d:a bli porwą, dyrektor jest 
nrz,ecicż L licha, człow:eHem rc;:um­
~'im ... N:e rolrzebu'e on nikońo , aby na 
n:.c?o wpływall Cóż mi ~ię moi-e stać? 
Pó=dę do n: g , a '<,€li bęc" m:nl wolną 
pO$adę, to Ca mi ją i bez prolekcji! (Wno 
wypowiada te ~lowa tym .farnym tonem i 
tern! ,~ ··cmi ruchami, jak przed chw:lą 
dyn:~ tor). 

Dyn. tor (z przclron.aniem): Świetn;~. 
Pan jest' energ:cznym ·człowiekiem. (Siada 
pl zv biurku). 

P . .i\'iinc: ?nnie c:1'1·"J,.lorze, mO,ł~ pa­
na :z.nt'c wnić, że będzie na!! zc ..,,.,ie za-
dowolWl". ,llum. G. I. 
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zaslądzlB ',!J~:!d~~~nbi!rDlloc'a Strejk w' gazowni zlikwidowany 
w dniu dz:si~;szym w lokalu przy ulicy 

Aleja Kościuszki nr, 21, odbędzie się o Wczoraj rano robotnicy przystą.pili do j.iracy 
~~ę~~ją6Cy:~e~~i:zok~~:z~:rązzk~z:~~:o,~~: Lekkomyślna polityka magi,tratu pozbawiła miasto przez sześć 
ków biurowych i hand'lowych, Alej,e Ko-
ściuszki 21; stowarzyszenia wza'emnej po- dni gazu 
mocy p.racowników handlowych, związlku 
majstrów włókienniczych, Zachodnia 63, Umiarko,-:rane żądania robotniKów mogły b"ć uwzględnione 
związku pracowników handlowych i b,u- b 11.7 
lowych, Sienkiewicza 22 i związku pracow ez wa ni 
ników instytucji użyteczności publicznej. , (!) W dniu wczorajszym na terenie ~a- I Sz'eśc:odniowy strejk gazowni zostal' O to walczyli i to mu!iał im W'końcu ma .. 

Zarządy ws.pomnianych zwiąZików bę-! zowni odbył się ogólny wiec pracowników, I wreszcie zlikwidowany. Trudno naprawdę gistrat przyznać. 
dą ' radzić nad sprawą kandydatury posła I zwołany przez związki zawodowe w celu . powstrzymać s!ę od wypow:edzen:a kilku Ale chodzi o to, że żądania te były ru· 
Kroniga, Iktóry zosiał wysunięty przez I likwidacji sŁreYku. I smutnych refleksji na iego temat, pełnie umiarkowane i możl:we do przyję-
wyŻJej wspomniane związki jako prudsta- I Przybyli na wiec przed.staw:ciele zwiaz- I Pisaliśmy już o .karygodnej lekkomyśl- ł ,cia. Mimo to magistrat nie uważal za sto­
wiciel p.racowników umysłowych W zarzą· I ków robotniczych zdali obszern-e sprawo- ności, jaką wykazał mag'strat. dopuszcza- sowne tych postulatów uwzględnić do. 
dzie O. F. B" na któr" to kandydatur/( nie. I ldanie z przeb:egu onegdąjEzei konferen- jąc do tego stre'ku. Dalszy b!eg wypad- . browolni.e. Wolał dopuścić do walki i do-
Clhcą się zgodzić związJki ni'eklas1lwe. ej! z przedstawicielami magistratu. ków uwypu'kU ją jeszcze bardz!ej, I p:ero potem, przyznawszy się do porażki. 

Jak nas inIormu;ą, kandydatuu p. Kro- Jak wiadomo, w wyniku dlu~otrwałych Już od września zw:ązki zawodowe skapitulować. - To test jeden niewvba. 
:niga będzie przez fundusz beuobocia za- narad na konferencji leJ zdołano do,jść do wysyłaly do mag:slratu lisŁy w sprawi-e: I czalny błąd. 
twierdzona. porozumienia. I wypłaty gratyfikacii. DrugI - lo karygodna opieszałllŚć ma. 

Magistrat zgodził się dać zobowi~za-I Magistrat z nieznanych przyczyn na' gistratu już w czasie S31nego trwania strzj-Wezora' wynłacono Zapomogi nie do wypłacenia pracowniłkom ,.s'ratyfi1ra- nie nie odpowiedz'ał, nle wyznaczył żad- ku. Przez sześć dni magistrat czekał nie-
J " cji z chwilą, ~dy sytuacja gazowni poprawi nej konferencji. slowem całą sprawę zupeł- wiadomo na co i poco. Czyiby liczył na 

Kto ntu otrzym"ł winian si~ zgłosłć się na tyle, te odlpowiedn1a ~"lma goł6wki nie zignorował, mimo iż związki za wodo- I to, że robotn:cy odstąpią od swych postu. 
W lobotą będzie znajdować się do dyspo~ycii za· I· we wyraźnie oświadczyły, że do zaprre_jlatóW? Wiedział przecież, że decyzja słrej. 

rządu. paszczenia sprawy gratyfikacji nie do- kowa była powzięta po dojrzą.łym namyśle, 
W dniu wczorajszym w lokalu prl:y ul. Przedstawiciele zw~ązków zawodo-! pusz~zą. _ i że nikt raz chwyciwszy się środków o-

Al. Kościuszki 21, wypłacono zapomogi wych na powyższą propo!y~ę zgodzili się. Ta n:eoblicz2lna politY'ka wydala f y- I statecznych, nie rezy~nuje z nich tak 
bezrobotnym pracown'ikom umysłowym Nad sprawozdaniem delegatów wywią- chlo owoce: robolnicy n:e mo~ąc docze- ' łatwo. 
należącym do 4-ej grupy. zala się długa dyskusja. w którei zabierali ,. kać się załatw:enia ich słusznych postula- / Magistrat jednak, wiedząc, że nie ma 

Ogółem otrzymało' J:/lpl?mogi około glos strefktt;ący robotnicy. tów, n:e widząc ze strony malfsfratu ant : nic do wygran:a, strejk przedłużał, nie 
250 osób, przyc~~m wypłacono razem do Doma~ali się oni, by przedstawic:ele cienia dobrej woli, chwydi się broni n. I czyniąc żadnych kroków ugodowych. 
18 tys. zł. , I zw:ązków informowali się na przvszlo§ć statecznej, iaką jest strejk. Dopiero widmo bezrobocia we wszyst. 

JednocześnIe podajemy do wiadomo- , () dochodach ~a7owni, by ta nie zwlekała ,! Jeden hrok polubmvny U w--'my madi- ki~h inS>tytucjach komunalnych, uc~yn:ło 
ści, iż bezrobotni, którzy w dniu wqoraj- z wvołalą !!rafyf:kacji. stralu wystarczyłby, by unł1mąć tych fa- go bardziej skłonnym do podjęcia per1rak-
6zym nie pobrali zapomogi ze wspomnia- Następnie zebrani przy;ę1i rezolucję. w ta/nych następstw. Magi,gtrat tego kroku tacji i pewnych ustępstw. 
nej grupy w;nni z.głosić się do funduszu której postanowili, nie uczynił. I ReasumUjąc: władze miejskie dopuści. 
bezrobocia, Nawrot 36, w sobotę dnia 27 wobec do!ścIa do porozf11J"ienia z J1'3!Jj- DO;l:ero po sześciodniowym strejku. i ły do strejku, którego można było łatwo u. 
marca po odbiór takowej. (U.) strat~m słreik przerwać i l"rzystąpić na- z.~odz!ł się pó;ść na pewne ustępstwa, i niknąć, a następnie nie postarały się O 

. tychmiasł do ~r~cy.. pod;>iEał zo!Jowiązan:e, że gratyfikacja zO-I' jego jaknajszybsze zlikwidowanie. 
Z8 szańca na szani~c d PI.o . WIe

d
cu pr~etdsttawlc!edle. z~·ązk6wI' stan:e wypłacona. Wskutek tego miasto półmiljonowe p~ 

. • u,.a 1. S1ę o ma~:s ra, U ,g zle.o rzyma l I Czy lego ~obowiązan;a nie mógł magi- I zbawion-e było przez sześć dni gazu. War. Zmiana lokalu rozdawRlctwa zapo pismlenne zobowlązan:e, ze magistrat wv- slrat wystawIĆ przed!em? sztaty l' fabryki uz'ywa'ą ri d 
móg ..J . Ok t n' h T I k' I , J ce j;\azu o pro-

. . .. ł'laCl praco~nt om j!ra.y! :~clę w c ;'1~. ,Czy o~pron~l1S, tak, wy!t~dn~ dla ma- dU1kcji ponJO.sły niepowetowane sŁraty. Na 
Wyduał opi-eki społeczn,e} podaJe do gdy 1)ozwol! ~a to stan fms . owv jłazo,vn ; g st~atu. me mog'ł byc oSIągmęty bez bocznych ulIcach ni-e palily sifi latarnie. 

wiadomości, iż od piątku, dnia 26 marca l . Po godZInIe 10 rano podJęło w ~azownl I sŁre ,ku? ... . Panowały egipskie ciemności, narażające 
r. bid. dzia~ rozdawni,ctwa zapo~6g, ja- pract ~o~a1ną. . . O~CZ.y~ISCle, że tak .• Rcbotnlcy byli~. b.ezpieczeństwo publiczne. Poniosła wreSl:_ 
ko to: obladow, mleka l t, d. zostaJe prze- I .. CIsmeme ,gazu w rurach .staJe wzrasta- spo.s:bleDl u1tooowo, • Dl~ szł? ~ bJ?l.aJ- . c:e straty sama gazownia; straty, którA 
n:esiony z lokalu p.rzy .111. . Moniuszki 10 I ło l w ~o~ztnach po?ołud~lowych doszł~ m.nzeJ o prz~G((,.9o~a,,!l!e ządan, nrem?zbw. D1e,wąt~łjw; e przenoszą znacznie sumę gra. 
do lokalu przy ul. Slenklewa:za 22 (w 00- do z~vkh~j wysOkOŚ.CI: tak ze ~onsumencl; do, spełnIenia:. Chc~elxl tylko lasn~go 1 wy- , tyflkacjl, o którą toczyła się walka . . 
dwórzu parter). mo~h zn6w po długlł~1 przerwie korzystac raznego przyznam a przez ma!1:16trat, że ! Trudno zaiste przyznać by magist at 

G d, , d .. _.J Ił d 830 _ z gazu gratyfikacja Im się należy ł że będzie im ! umiejętnie i rozumnie kie.r~wał ,terem ;, .. 
o Z1ny urzę owawa. QU ,.0 Zo. , • • • ona wypłacona. I . L d ' 

12,30 w południe. Cla o ZL 

Jednocześrue należy zaznaczyć, iż o-
50by, korzystające z zasiłków w naturze 
zgłaszać się pow'inny po bony na obiady i 
mleko na 4 dni przed upływem terminu. 

UrnOWi głOwna Z robofnlkaml SBZO· 
nowYDlI 

będzie zawarla 
(1) w clniu wczorapszym w magistra­

cie odbyła się konle1"en~ja w sprawie 
umowy dla robotników sezonow)'ch. 

Prl.edstawid~Ie miasta oświadcz;yli, że 
na ostatniem posiedzeniu magistr~t zgo­
dził się na z.awa.rcie umowy głównej z 
robotrukami sezonowym.i. Pewn,e różnice, 
kt6r-e powstały w .sprawie niekt6rych 
punktów umowy, zostaną uzgodni,one na 
specialnej konferencji. 

W piąt~k o godzinie 10-ej rano przy I 
ulicy Przejazd odbędzie się', lej sprawie I 
wic<: robotników sez.onowych. 

Pokrzywdzeni 'pracownicy 
telefonów 

zanlBŚII swe skargi InspBkforDwl 
pracy 

(I) W dyrekcji telefon6w odbyła się 
Vi dniu wcz.ora;~zym konferencja z przed­
sla wicie!a.mi związk6w pracowniczych ,w 
sprawie zatargu powstał,ego na tle udzie­
l-enia przez zarząd 20~tu pracownikom 
,bezzasadnie ,przymusowych mlopów i 

wydalania za drobne przekroczenia 3-ch 
robotnikó," • 

Wobec niedojścia do porozurmema., 
delegaci związków postanowili sprawę 
powierzyć inspektorowi pracy. 

Zarob:ą na święta 
robotnicy fabryk włdklBnnlczycb 
Według ostatni·ch danych, dotyczących 

stanu uruchomienia w przemyśle włókien­
niczym nastąpiłn ostatnio dalsza poprawa. 
·W przemyśle wełnianym redukcja wynosi 
16.6 proc. ( w poprzednim okresie-17,8), 
w przemyśle bawełnianym 18.4 proc (po­
prz(!dnio - 21.88). Celem um-ożEwienia ro-. 
bolnikom uzyskania przed świętami 'l!nacz~ 
niejszych sum pieniężnych - szereg fa­
bryk włókienniczych zarówno w Łodzi, 
jak na prowincji, pracować będz:e w okre­
sie przedświątecznym 5 i 6 dni w tygo­
.dJuu. 

Na niedziele i święta wystarczy 
pogotowie 

Dyżury lekarzy w te dni heda skasowane 
• • 

W kasie będą pracow"'c w godzinach pozabiurowych 
We wtorek, dnia 23 marca r. b, odby- I 

ło się pod przewodnictwem p. Kałużyń- I 

skiego posied~enie zarządu kasy chorych II 
m. todzi~ 

Obrady rozpoczęły się od interpelacji 
or.a~ zapytań cz.łonków zarządu, na kt6re 
odpowIedzi udzIelali przewodni,czący za­
rządu oraz członkowIe dyrekc}i, p'oczem 
prąstąpiono do dyskusji nad wruoskami 
poszczególnych komis.ji. 

Między innymi zarząd zatwi-erdził 
wniosek o rozpisanie konkursu na wy- , 
kończenie nieruchomości, nabytej w roku I 
ubiegłym w Zgierz.u, a przeznaczonej na I 
le~znicę kasy chorych, a to wobec tego, że I 
kontrakt z właścicielem hudynku, w któ­
r)'ttll się mi-eści do tyc1tczas lecznica kaso­
wa, upływa z końcem roku bieżącego. I 

Nadto omawiana była sprawa zam­
knięcia ksiąg kontowych płatników w 
zwiąZlku z wprowadzoną reorganizacją w 
tym. dziale. Wobec tego, że wykonanie 
tychże prac w godzinach urzędowych 

przez personel do tego przeznaczony jest 
niemożl·i we, zachodzi p oŁ.rzeba powierze. 
nia tej pracy za spec;alnem wynagrcdze­
niem w godzinach pozabiurowych, Sprawę 
tę przekazano do ostateczne~o załatwie_ 
nia komisji finansowo-gospodarczej. 

Pozatem poruszona została kwestia 
udz:elania pomocy lekarskiej ubezpieczo­
nym w niedzi-ele i święta. W' ZWIązku z 
tem przyjęto do wiadomośd wyjaśnienie 
naczelnego lekarza, joż wo,bec pełnienia dy­
żurów lekarskich w wymienionych dniach 
w pogotowiu dla naglych wypadków i na­
głych zachorowań, które udziela również 
pomocy chorym, przychodzącym do pogo­
towia, nie z.achodzi potrzeba wprowadze­
nia w niedziele i święta specjalnych dy.żu~ 
rów lelkarskich, gdyż pogotowie jest w. 
stanie o,bsłu.żyć wszystkie nagle zachoro­
wania. 

Po omówi~niu całego szeregu spraw 
bieżących o.brady zamknięto o go.:łz. 23 
min. 20. 

Dwugo4zinna przerwa w ruchu na szlaku 
Łódź-F abryczna-Koluszki 

PrzypadKowe zepsucie toru koJejowego 
Wczoraj, t. j. 24 b. m., o godz. 12.30 pp. zostały zatrzymane w Andrze:owie, Po 

p~czas wyładowan:a tzyn z p,latfo,rmy ,~o- \ usunięc!u pcc:ągu g?sPl\,darcze~o z 1:r:i 
CIągU gospodarczego na szlaku Andrze,ow przywrocono komt:!'l1{ac'ę chWilowo tyl!<o 
-Widzew na kilometrze 133,5 jedna z~ I ro i~dnym torze, Ws·kutek powyższe~o 
spada;ącycb szyn uderzyła w spo:enie szyn II pociąg, przychodzący Jo Lodzi o go.dz:nie 
na t Ot'ZJe, powodując zluzowanie i wygięcie 12.30 przybył dopiero o Jt. 2.39, a pociąl! 
linii, a drugi koniec te iże same.j uderzył w p-rz'ychcdzący o godz, 3.50 do godz. 430 
wagon towarowy, podnosząc go do góry. jeszcze nie nad"zedł. Do wieczora prawdo 
Z tego powodu nastąpiła 2-godun!la pne- podc'bnie tor będzie zreperowany i pociągi 
rwa ruchu na szlaku Lódź - Koluszki. będą normal,nie .kursowały po obydwu to. 
W.s~ys·t.kie pocia.,gi. idące w stronę Lodzi fach. (o) 

"odS na sz,rym kodcu 
w ruc~u budowlanym 

Rezultaty zeszłorocznego sezonu bu. 
dowlanego były bardzo minimalne. W trze­
CIm kwartale 1925 roku wykończono 235 
budynków, gdy w tymże kwartale 1924 r. 
- 429; w 3~!m kwartale 1925 r. rozpoczę­
to budowę 531 budynków, w tymże kwar­
tale 1924 roku - 460. Najwięcej rozpoczę­
tych w' trzecim kwarlale 1925 roku budo­
wli przypada na Warszawę 131 (w tem 
mi-eszkalnych 67). z kolei na Białystok _ 
95 (mieszkalnych 58), Lublin _ 78 (mi.esz. 
kalnych 55), Wilno - 76 (mieszkalnych 
42), Lódź - 60 (mieszkalnych 34). (o) 

Za daj mo n~Bma n:c 
Opiaty za plany oraz czynnoścI 

miernicze 
Ma~:strat, na wniosek wydziału budo. 

wnictwa postanowił ustalić wysokość o.. 
płat za plany oraz czynności miernicz.e, 
wykonywane przez oddz:ał pomiarów dl. 
urzędów i osób prywatnych. Uchwała po. 
wyższa podlega zaŁwierdz·eniu radv miej­
skiej. 

Pla!ec WYbiła sąsiad~ e SZYby, 
B fa I~I chciała wybić kiJem zęby 

Zofia Malec i Emi1.ja Wrzes!ńska. oby­
dwie z.amieszkałe przy ul. Żórawiej Nr. 9. 
od dłuższego czasu żyły ze sobą na sto­
pie wo'e.u.nej. 

Dotychcz.as jeanak nie przyc'hodziłCl 
między niemi do poważni'e'szych awan­
tur. O~ranicz.ały się jedynie do walki 
słownej. 

Ale wczoraj Male,c uczuła się tak 
dotkn:ętą przez Wrze.sińsltą, i.e n:e wy­
trzymała i wrb:la swej są.siadce wszyst· 
kie ~zyby w oknach. 

Wtzes:&ka. oburzona r~tęro·Kan:em 
sąsiadki, wyb:egła na pcawórze, by ją 
doraźn:e ukarać 

W trakcie krzykliwej bÓl'ki obydwu 
sąsiadek z;awił się na "placu bo:u' zna;o­
my Zofji Malec, który z kijem w ręku na. 
padł na Wrzesińską. 

Wezwana ]:rzez: lok.af.orów kamienicy 
potic;a z trudem rozd7;·e 1 iła. walczących. 
O .z.a.jśdu spi.sano protokół. - lU. -
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r a z a· a I. a 
18-letni czeladnik zamordował w celach rabunkowych 9-1etniego chłopca 

a arzędzie Dlordu posłuŻył UlU tnlotek stola ski 
Tr gedja nieszczęśliwego dziecKa miłości 

(A) W roku 1915 mieszkanka miasta KrYly"zn "'go dn;a I Drzwi od mieszkania MakowskJego I nie zakradł się złodzi,.; 
Łodzi, Man;.anna Kra wcz-yk, wyjechała u.... . -,. O gd' ł d . d K k I były uchylone i choć w pokoju paliła się Po obejrzeniu izdebki mieszkalnej i 
v' poszukiwaniu pracy . n~. aj popo u n!U

k
, 19 y ~awczy. I przyćmionem światłem lampa na woła- warsztatu, obaj sąsiedzi, nie skonstato-

do Niemiec. powroclł ze szkoly, o o o godZIny 7-eJ I • K . ł me ostrzewy wawszy nic podejrzanego, skierowali się 
W Chemnitz, gdzie Krawczykowa I WIeczorem ma;ster ozna;mi, iż wychodZI nl'kt s.;ę m'e oderwał. k'" d b t ' h l d . l Kk' U WYJSCIU, e a uJąc przez c wf ę, dla-

otrzymał,a posadę w je,dnej z fabryk che- o ml.asta i poruczy rawczy owi wobec czego udał się O'n do drugi,ego są- czego drzwi do mieszkania 
tnicznych, poznała ona rodaka, miesz- pieczę nad mi~m.!raniem Ola'z warsztatem. 

0 1 ł d ' 9" siada, stoją otworem. 
kańca m, Pab:anic KO o go Zlny -e'J wIeczorem po- , , 'ł d d M L l krawca Fogc.mana. W pewnym momencie Fogelmanowi 

KarQla Webera. wrócI o omu sąs:ad al'OWS ~ego 
P

. t I' wypadła z kieszeni chustka, schylił się 
Między Weherem a Krawczykową za- 10 r ~ostrzewa. T d I' "k-

W 
' l ., P P'" ilU ~em więc, by ją podnieść. 

wiąz,ał się bliższy stosunek, owocem mlesz ,aniu j·ego panowały ciemno- ~ ~ \Ii , 
K . d . ł F l . W C'hwill, gdy s~hy1ił się, UTrzał 

którego był ści, gdyż żona nie miała z,ara1ek, wobec oslrzewa opOWie z:a oge manOWi 
. syn Aleksander. tego Kostrzewa wyszedł na korytarz, by o swych srostrzeżeniach co do otwartych wystającą z pod łóżka rękę. 

Weber pomimo obietnic nie ożenił s:ę pożyczyć zaryał i rzwi o a ows l·ego l O al sąsle Z1 po-k l d d M k k · . b' . d . Przypuszczając, iż ukrył się' tam zło-

ad 'l' d ' d' k' dziej, schwycił tę dłoń, 
z Krawczykową., wskutoek cz.e~o Aleksan- u kt6rego z sąsi ów. stanowI l spraw ZiĆ, czy o m:esz anta 

6 wzywając równocześnie głośno pomocy, 
der otrzymał ' ...... iiJJWUS_ Ręka jednak, którą trzymał 
nazwisko panieńskie matki - Krawczyk. była sztywna i zimna. 

w pos'tuk"wanhl k .cbanka 
Po kilku latach Weberowi po-częly 

ciężyć więzy konkubinatu ~ wyjechał z 
Niemiec do kraju, 

Inkasował podatki i kup~ł konia, F ~rlozumiawhszl~ł~żi; i;~,ł6ż~i:mł ci . I o,se m.an s<:' y 1 SIę 1 wyclągną z po 

lecz p: eniędzy izbie skarbowe,· nie wpłacił ł?ik~ sztywne ;,iało, w kt6rem obaj .są .. 
• siedu rozpoznah 

Gdy Krawczykowa dowiedziała się o 
ucieczce kochanka, podążyła w ślad za 
nim, nie znalazła go jednak w Łodzi. acz­
kolwiek Weber podawał się za łodz~ani­
na, wobec tego Krawczykowa wyj,echała 

z dzieckiem 

Zost~ł za to skazany na rok więzi enia trupa Krawczyka. 

do rodziców swych do Wielunia. 
Tam jednak Krawczykowa doznała 

niezbyt serdecznego przyjęcia. 
Cały sp·lo! pr zyk'r Oś ci, na jaki.e na­

rażona była 

"" "panna z dzieckiem", 
zatruł jej do tego stopnia życie, że wró­
ciła do Łodzi. 

Trudno jej było początkowo znaleźć 
pucę, aż wreszde znalazła zajęcie jako 

pnychodnia słiużą<:a. 

Wczorai odbyła się w sądzie okrę~o- i preze;a izby sbrbowej i z ich p'Oilecenia 
wym sprawa p1'Zeciwko Stefanowi pOdo;a-1 odch-ł sprawę do rroku.ratora, 
kowi, sekwestratorowi II urzędu skarho- Na rozpraw!e Podo!ak do inkrymino­
we~o w Łodzi. Akt oskarżen!a zarzuca Po- wanego czvnu nie Drzyz!'ał się, twierdząc. 
dolakowi. że w drugiej połowie roku 1924 iż sumy 6CO mil ;onów na uiszczeńie podaŁ­
w tralkcie in~asowania od n!e'akie10 Ma- ku nie otrzymał. Prz,ewód sądowy wykazał 
nuela D~manda nal,eźno,ści za podatek w jedrak w zupełności, że Podolak dopuścił 
sumie 600 mil'onów ·marek kUDił od t'egoż się sorz,eniew:erzenia danych mu przez Di­
Dimanda konia, przyczem część ~umy La- ! manda pieni~dyz. oraz że nie wy,:,łac'ł do­
płacić m;ał przez uiszczenie podatku w II tychczas mu pozo<łałości sumy 200 mit:o­
izb!e skarbowe:. nów. Prokurator Rzaw!ck: doma'1ał 5ię u-

Pokwitowanie z opłaC<lnych podatików, karania Podoleka z art. 574 k, k, MirI\O 
jak r6wn:eż pozostałc,U należności za ko- I sprzeciwu mec. Bu~za, który usiłował 
n:a w sumie 200 mili. mar. miał Podolak dowieść. że Podo!ak bvn3.'mnie: z przen·e­
lak wręczyć w cią;~u tn~odn!a Dimandowi; I wierzeria pieniędzy sbrbowych się Ole 
wręczyć w cią~u ty~odria D!man<1owi, gdy do?uścl sędzia p, Arnold skazał ni esu­
jedrak fe,go nie uczynił, D:mand zwró- : liienne~o sekwestratora na 1 rok więzie. 
nych ku.pców, który sprawę wyłudzen:a \ nia z zaliczeniem 4_ty~odniowego aresztu 
pTzez Podola ka oioenlędzy u:ąl w swe ręce. I prewencyjnego, oraz zasltdził akcję powo. 

Ił) dobre]- drodze Gdy ;,ednak Po;:łolak VI. dalszym cią~u . da cyv:i~nego. Jako środek zapobiegawczy 
zw,lekał z okazanIem kw:tu za wpłacony na wrlosek prokurato1'a zastoscwano bez-

Gdy Aleksander podrósł, matka od- I podatek D:manda. P. Szyms!o s·ekretarz te:' l względny areszt. .lo) 
dała go .go związku zwrócił się do naczelnika i do 

na praktykę do tapiCera. stolarza, . . 
niejakiego Makowskiego, zamieszkałego J ak to na cwiczeniach ładnie ... 
przy ulicy Nawrot Nr, 55. I ••• ,,,. 

W skromnych dwóch izdebkach Ma-' Kary za Dlesta Wlenolctwo na CWlczenla 
kowskiego zaczęło się dla Krawczyka • 
nowe lepsze życie. reZerWY 

Ochoczo wuął się do pracy i robił f ł · d · 1r 
znaczne postępy tak, że Makowski wr6- erowa wczoraJ są. WOlSn,OWY 
żył mu jako fachowcowi Ł6dzki sąd re!ohowy roz,patrywał w: jący przydział molb::lizacyjny do 5 p, legio-

. . ł ' dniu wczorajszym pod przewodnictwem nowego, skazany został Za niezgłoszenie 
SWletną p.rz~ ośc. dr. kpt. Smoły cały szereg spraw rezerwi- I się. na 3 miesiące więzienia, degtadację z 

Kr.awczykowa dostała również dobrz.e stów, którzy nie uczynili zado,ść wezwaniu I kaprala ra żołn~erza 2.giej klasy. 
płatne zajęcie, tak że nawet mogła pł,a.cić ic'h przez poszczególne pułki, na sześcio- I Rez. Rosiński Władysław z przydziałem 
Makowskiemu pewną drobną kwotę ty~odniowe ćwiczenia rezerwy. mob, 14 p. p. za nieorzybycie na cwi'cze-

Za uWyrname syna. OSlkaTŻenie przec:wko podsądnym wnc- nia sk3.zany na 6 tygodni męzienia. 
Jedyną chmurką na horyzoncie tycia sił p,rokurator Wiskunt, bron:t zaś oskar- Barfosik Wo;ciecn, rez. 144 p, p. za u-

źonyc,b ob.rońca kpt. Mąkowski. ohylanie s:ę o·d ćwiczeń· reze·rwy skazany 
młodego Kr,awczyka były W wyniku ,kilku godzinn'ej rozprawy 0- został na 2 miesi~ce więzienia. 

szykany czeladnika Makowskiego, g~o~zono następu;ące. wyroki: Grabiak Józef za niestaw:ennidwo na 
18-letniego Stefana Bakalarza, dla któ. Pawlak Leon, szere~ow:ec rezerwy 71 ćwiczenia do 78 p. p. slcaz,any na 2 miesią-
rego serdeczny stosunek m,ajstra do p. p" skazany został na nieostawiennictwo /' ce i 2 tygodnie więzienia. 
Krawczyka w określonym berminie na 6 tygodni wię- Wreszcie Jas:ńs.ki Zygmunt skazany 

zienia. . został za n:eprzybycie w terminie do 84 
był solą w oku.. 

&!! ES !ES 

na słacii łló~ź·Pab y~zna 
bEla towaru przygniotła rnbolnika 

W dniu wczora;szym na dworcu Łódź­
Fabryczn.a ładowano bele z bawełną na 
samochód międzynarod,owego towarzy­
st wa t: '-.::.sportu i żeglugJ (W ólczańska 
Nr. 17), Podczas przeła.dunku ,j~den z ro­
botników tej firmy niejaki J6zd Katura 
(Oficerska N. 9), został lak nieszczęśliwie 
przyl1nieciony p,rzez spada'ącą z samo­
chodu belę hawełny, że ule~ł połam.aniu 
'{lat!,; p:er~iowei, 

Do poszkodowanego wezwano pogoto­
wie ratunkowe, które odwiozło go w sta­
n:e hardzo groźnym do szpitala Poznań-
skich nl 

dna~tnę 

Kapr, rez. Man::hewka Piotr, posiada- p. p. na 4 tygodnie bezwzględnego aresztu. 

Za 500 tysięcy złotych 
magistrat m Konsłanłynowa dokończy budowy rzeźni, zbu­

duje most i wybruk'uje kilka tys. m. ulic 
Jak wi·adomo, magislrat m. Konstant y- , 1080 m., wybmkowanie ul. Młynarstkiei 

nowa zwrócił się do rządu o subsydjum w 10S0 m" wybrukowanie ul. Karola 1080 m, 
sumie 500 tys. zł.. ewentualnie otrzymania i wybrukowanie ul. Ewang:elicltiej 1080 m., 
długoterminowej pożyczki pod zastaw! wybrukowanie ulicy Lipowej 1080 m., 
wszystkich wpływów miejskkh w celu do- I wybrukowanie ulicy KO:Jernika 1080 m., 
konan.ia przez miasto następujących ro- ,wybrukowanie uL Mickiewi·cza 540 m. 
bót: Uregulowanie i podwyższ.en:e lJrawe- wybrukowanie ulicy Krótkiej 540 m" 
go brzegu neki Ner, na przestrzen' pół wybrukowanie ul. Sien·kiewicza 540 m., 
kilometra, pobudowanie boczni>Cy kolejo- i wYbrulkowanie ul. Pabjank'<iej 2200 m.. 
wej długości 4 kilometrów, dokoń:.zen:e Roboty powyższe kosztowałyby razem 500 
rzeźnd mieiskiej, wybudowanie jednopię. tys. zł., przy których by r6wnłeź otrzy­
trowego gma-chu dla magistratu, pobudo- mał pra·cę cały szereg b~zrobotnych. Po­
wanie mostu na rzece Łódce, dokończenie wyższą sumę miasto gwarantuje mająt­
~ostu na ~1. Lutomierskiei, wybrukowa- kiem, w~rtości 350 t~s, zło, ora,z ,maiątk.::m 

łtlrzędz!a mordu 
Na miejsce przestępstwa przybył kie­

rownik 8-go komisarjatu, kom. Jab$, kie­
rownik ekspozytury urzędu śledczego, 

: kom. Wajer, ki,erownik l-ei brygady Uflę­
du śledczego i kom. Wesołowski. 

W międzyczasie lekarz pogotowia 
skonstatował zgon Krawczyka, ustalają~, 
iż zbrodni dokonano między godziną p6ł 
do ó,smej .a ósmą· 

Zarządzone przez komisarza Wa.;.era 
wstępne dochodzenie doprowadz!ło do 
wykrycia narzędzia zbrodni w postaci 

zakrwawionego młotka 
stolarskJego" który znaleziono na stole 
w warsztacie, 

IYlłodoc:any morderca 
Podejrzenie padło na właściciela war-

sztatu ~ 
Ma1rowskiego, 

który nLe powracał do domu, 
późnej godziny oraz a 

Stefana Bakalarza. 

pomimo 

Obydwaj oni zostali aresztowani: Ma­
kowski, po powrocie do domu, Bakalarz 
zaś w swem mieszkaniu przy uHcy Roki­
cińskiej. 

W z.ięty w krzyżowy ogie'li pyta.6 Ba­
kalarz, przyznał się 

do potwO'l'nego czynu, 
wobec c·zoego Makowskiego, który do­
wiódł zresztą swelto alibi. 

zwolniono. 
lsnieje podoejrz~nie, iż mo'rdersłwa do­

konano na tle rabunkowem; w tym wy­
p,adku młodociany morde'1'ca stanie 

przed sądem doraźnym. 
Bliższych szczeg6łów tej potwornej 

z.bro.dni nie podajemy ze względu na de­
bro tocz.ące~o się śledztwa. 

(1Iol~ch praCY 
zmiażdżył robofnir.y dwa oalca 
w f.abryce Gońskiego i Engelmana, 

Staro-W ólczańska 3, wrzała praca w ca­
lej uełni. 

Nagle w haH gremp16w rozle~ł się tak 
straszny krzyk, że zagłu.szyl łoskot ma­
szyn. 

Jedne; z robotnic, nieiakie; Kazimierze 
GÓrawsk;e;. zamieszkałej przy ulicy 6-go 
Sierpnia 78 grempel zmiażdżył komplet· 
nie dwa palce. 

Wezwane pot!otowie odwiozło ią do 
szpitala Ewiętego Józefa, gdzie do~onano 
amputacji. -m_ , 

2 elegancko urządzone ooko:e 
lub, pOjedvóczo z telefonem. 

me targowIcy na prz.estrzeni A tys. me- . wszystk1ch obywa tell, wartOSCl 12 mI1Jo-
tr6w, wybrukowan:e ulicy, wiodącej do nćw złotych. L- -
bocznicy kolejowej 3 tys. metr6w, wvbru- I Jak się dowiadujemy, sprawa pożyczki I I e An i ue 

SKIEGO 
razem 

Prze; azd 30 m. 8. l kowanie placu Tad. Kościuszki 1260 me- wSf-om!l:anej jest na dOJl'ej drcdze, przy~ l ZE 
trów, wybrtt1--owa n!e części ul:cy Łaf'{;cj czem VI na'blii'szym czas:e miastu ma do- BA . 
2220 m., wybrukowanie ul. Żeromsl<~) . stać ;: c. wszą ratę źądane.i pożyczki. (U) 416-1 
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WWo iS~8, !.oncerty la~awy 
TEATR M1EJSKI. Dziś, czw34"tek, "Orz.et 

czy reszka", 

et 
25.m. - GŁOS POLSKI. - 1926 T. ., 

ółśr adzą do celu • nlB o 
Jutro, piątek, Zł-sza premiera sezonu' - po­

I tc;żny dramat Szckspira - .. Otello", niegr:lnY 
w Łodzi od lat z górą 20-tu. W rol! tytułowej 

Dzielenie mieszkań wiplopokoiowych nie złagodzi głodu 
mieszkaniowego . 

• Kazi n'erz Junosza-Stępowski, Jago - Ja·n Ko­
chano\\ icz, Desdemona - Jadwiga Gzylewska, 
Ka~JO - Alfred Szymań,k;, Em:Jja - Jerzma­
nowska. W innych rolach PP.: B'alo,szczyński, I 
Gurynowicz, Jarocki, Krell Krzcmicński, Przy~ 
stań~ki, Wrcńs'ki, Żeromski Zofia Tatarkiew i • 

czówna. 

a stanie s!ę zarzewiem, walK ,domowych" 
Jednem z katastrofalnych zjawisk, bO-I dy m=2;sklei oraz konwentu senjorów. parcelacji nie przysporzy ani mieszkań co .. 

lączek w:elkich m:ast, bolączek, które \'fi p~fm:e tem czyta:ny m. in.: godnych, ani ognisk domowych i przyczyn' 
wymagają jal<na;rychlejszego, zasadnicze- Istnie;ące dz:siaj jeszcze trudności mie- s:~ wy1ączn:e r'o nowej sneln,lacii m:esz-
go uregulowa'1:a - jest niewątpEwie płód I szkaniowe n:e są bezpo§redniem następ- kan:ami, wYZVĄ1",. st"or6w oraz do syste. 
mieszkan'owy, o,b;awiający się w tragicz. stwem kataklizmu, lecz ra:zej tylko sta- matyczneń'o niszczenia i .m_niejszan:a sta.-

• 

'Reżyserskie opracowanie Konstantego Ta­
iarkiewicza. Op~awa de-kora<cyjna (12 obrazów) 
B'Jleslawa Kudewioza. Kostiumy z Teatru Pol­
skie~o w \Varszawie. 

\V sobotę o godl.,nie 3 m:n. 30 uroczyst:)~ć 

dizieci~ca: .. iubileuszowe" - 25-te przedstaw:e­
nie c7.~Hodziejskiel baśni "Kopciuszek". Mqusiń­
scy widzowie otrzymaja, uplmir.kf, nulto rozlo- I 
sowanych będzie okOlo 50 premii. C~ny nainli­
sze (od 40 groszy). ,,Kopciuszek" wiece! już 
w sezonie bieżącym PO\\ tórwny nie będzie. 

\Vieczorem w sobotę 2-gie przedlStaw:oo!e 
"Otella" 'Z Junoszą-Stepo-wskim. Bilety ulgowe 
ważne. 

TE A. TR POPULARNY, 
Dziś we czwartek i julro w piątek L godz. 8.20 

\\'. "cm po raz ostatni "Ligja" Barreta. Ce­
n: nniniższe (ocl 30 do 150 gr.). W sobotę i w 
nisdzie ę o godz. 4 po poł. i 8.20 wieczorem osta­
tnie cztery przedtŁawienia wesołego wodewilu. 
"Za' Oce:!ncm", któ"y w pe!ni powodzenia scho:lzi 
w tym sezonie z afisza, ustępując m':jsca miłemu 
mc1ody;nemu wodewilowi z tańcall'l Koschata 
,,~:;lrczysta dziewczyna", ldóry ujrzy światło kin­
kietów w no.dchodz· 'Ą święta. Kasa czynna od 
12 - 3 i od 5 - 10 wieczorem. 

PORANEK MUZYCZNY TOW. 11\\. CHOPINA. 
\\' następui<lcą niedzielę dnia 28 b. m. o godzI­

nie 12 y.; poludni~ towarzystwo muzyczne im. 
Chopi,na urzadza poranek muzyczny w lokalu 
""Iilsnym przy ul. Piotrkowskiej 92. 

Na program pozatem złożą się: gra własnej 

ork;est~:· kameralnej, sola skrzypice, wiolonczeli. 
fortep'anu, ~pjewu, oraz deklamacji. 

ARTYSTYCZNA WIECZORNICA T. U. R. 
W njedzielę, 28 marca rb. o godz 6 wieczorem 

l' sa! • _R, Narutowicza 50, odbędzie się wiel­
J.:r a·t:'slyczna w:cczomica TLIR, poprzedzona 
o 'czytcm dr. Kłus~yllskicgo. W częśd adysJy­
c7n~ p ,..I·oc popisy m?odzieży seminarium TUR, 
~h6r ·l .... R, deklamacje, orkiestra balabajkowa. 
lm~ty w cenie gr. 50 i 30. 

ny-ch wprost rozm:arach. te; wadliwej pol'tyki gospodarczej w lde- n. ~osiadania, 
Robotniczo-urzędnicza Ł6dź dotkn=ęta runku budownictwa i zarządzeń, paraliżu- nT'1'~'~ Z!~Ś n!ezawodnem na!lteptwem 

została tem groinem z;awiskiem w dale- jących inic:alywę prywatną w tym kierun- będzie zW1ększenie anaratu !J:m-okra-
ko szerszych niż inne miasta polskie roz- ku. Systematy::zna -bowiem walka z wlas- tycznego i stworzenie nowej łatwej drog: 
miarach, co spowodowane zO'itało całym nością prywatną tak dalece ni-e"okoi od wszelk:ego rodzaju szykan i na:łużyć. 
szerej!'em specyficznie łódzkich czynn:- skłonnych do budowan:a. te ruch budo- ' gdyż wyłącznie od sub;ektywnego uznania 
ków. Samorząd ł6dzk-i niestety, nie d,żył wlany całkow'c:e zamarł. tych, którym będzie pow:erzony nadzÓ" 
do opanoWYclnia lub złagodzenia tego kata- Dekret z dnia 16 styczn:a 1919 r, wy- nad wykon,an:em zamierzonych nrze..,isów, 
sŁroIalnego z.jaw:ska. dany bez')ośredn'o po woinie światowej, będzie zależała decyzja o podz:ale miesz 

Ink;atywę w tym kierunku pode:l!l1o- a w przededniu wojny naszej z Rosją, za. kań, równozna~znymb ze l.zniszczeniem 
wały organizacje spoleczn.e (towarzystwo tracił obecnie swoją aktu,alność, gdvz wa- prywatnego miema o ywate 1. 

"Lokator"), lub zrzeszenie i wspóldz:elnie , runki wo:en,le, które ~o spowodowały mi. Wejście na drogę, prowadzącą do gwał. 
budowlane. nęły, nie za('hrdzi w'ęc ?adna potrzeba. cenia i lekceważenia woli właścicieli óomu 

Ostalnio wreszcie m.a~=strat łódzki 
wstąp!! na §liską drogę, kro'cząc po linii 
nafmn=e'sze 6 0 o')oru. 

Inacze; bow=em nie można okreśJ'r pro-
je,ktu który na dz;siei~zem posiedzeniu 
roz'-'a!rzvć ma rada mieicka. 

Dotyczvon zasto·owania niektórych 
punktów d'ekretu z r. 1919 o zapob:eraniu 
brakowi m·e~7.kań a to prz·"z rekw=zycję 
m:es:rka:1 , st("=",:vch D'UStl<~ rll11'7 ej. niż trzy 
m:es!a-::e IUh też przez dzi·elen:e wię­
ksz'V',::h m:e,z1r~ń na m":e'sze. 

Snrawa t3 :n~ere"u:e szeroki 0!!:11 mie­
sZl'-ańców. to też za braI: ~los przed~tawi­
ciele przemvsłu. wł"śc:<;izli nieruchomo. 
ści, rzem:e~lnj1rów i kuDców. 

Wys!o,owaI= oni w.czoraj w im'e"iu t. 
zw. komitetu zrzes"'eń óosoodar:zych ob­
szerne pismo do prezydjum magistratu, ra-

slosowan'a go. Oczywislem jest, że w~ro- stanowi częściowe wywłaszczenie rr.ająt­
wadzenie zam:erzo'lych prze')is0w przy- I ków, i wyklucza sanacię sto~unków ~osro­
wróciłoby stan przymlU'owego urządu ma- : darczych wogóle. a m;eszkaniowy~h w 
;ąt 1'ami f'·rywalnym:, któn już tak fa~alnie r sz,:ze~ólności. ora~ za,owia.da ~ro:t.1~ kon­
od0'ł się na ruchu budowlanym i który i sE'kwencie. ~dyż niszczenie dobytku i atak 
nadal powstrzyma wszelki jego rozwój. na własność prywatną wyłacznie tylko do 

Je:l"eli dzisiaj może być mowa (j pew- ogólnego zubożenia prowadzić mogą, 
nej cia "nocie m:eszl'an:o Nej to Drzew lŻ- • • • 

nie tylko o ciasnocie wśród sfer in!eli. Jeżeli nie zupełnie przy(.hylić się mo-
g:oncji i lud~i po'rzebu:ących swego o~ni- żna do wywodów pisma, dotyczących. wy­
ska domowego dla pracy umysłowej. lub właszczen:a majątków" i "groźn~Tch kon­
wy'Joczynku 00 n:ej - tego zaś dekret I sekwencT'~?), o tyle nie wolno zamykaĆ' 
tym sferom dostarczyć ie może. Najwy- ,I oczu na to. iż wprowadzen:e w życie 
mownie:.szym te{fo stanu dowodem ieĄt przepisów, dotyczących rozdziału miesz. 
statystyka, według której w m;eśc:e Ło- I kań, nie zł"godzi nawet minimalni~ głodu 
dZ1 jest wszystki.~!5o 6 proc. większych I mieszkan:owego. a stanie się zarzewiem 
mieszkań, podcza, gdy ilieszkania jedno- walk "domowych" i dać może pole do na-
i'lbowe stanow:ą 62 nroc. a 2 - _ izbowe dużyć. 
32 ryroc. Zatem do1.'o'1anie przymusowej K. 

Z muzyki ,rlośnik zwierząt 
kradł w Sfrylłowie konia Wif lI~~ koncert symfoniczny 

Dyr. I . n. I'teumark. Sol. Sew. Eisenberger 
Przez estradę filhnmonji przewinęła 

się cała plejada dyrygentów. którzy sug­
gestjonowali sluch3czów r6inorodnością 

W KRAINIE SLO]l:/CA. gesl6w i ruchów pałeczki, tej niby ,.cza- ' 

Nastąpił koncert fortepianowy C-moll 
Beethovena w w)/lkonaniu Seweryna Ei­
senbergera i wieczór sŁał się wyjątko­
wym. Interpretac;a Eisenbergera w nie­
uchwytnem duchowem owianiu m3 swoją 
spe;jdną barwę i oświe:lenie, bo nad 
w.,;pólnością po;edyńczych p:erwiastków 
składowych artyzmu sloi jeszcze coś. po. 
teżniejs~ego - in-dywidualizan artysty. 
Trudno i.c;!o .nie o lepszego Humacz3 be­
e:!J.ovencwskiej głębi. Dodać należy: że 
artysta grał na nbwym forterianie BIu­
thnera, który brzmiał przepięknie. 

Brzozowski Edward, stały mieszka .. 
niec Głowna, został wczoraj zatrzymany 
na ulicy Dolnej z dwoma końmi. Śledz­
two wykazało, iż konie t.e Brzozowski 
skradł w Strykowie. 

Koniokradem z.aopiekowała się po-Odczyt o Algllrjl rodzie;sk:ej pałeczki", nie Zlwsze doko-
Dziś w czwartek, dnia Z5 b. nt. o godzinie S-cj nywaiącej cudów, a zwła5zcza po jednej 

\\ ieczorem w sali związku zawodowego handlow- lub dwóch próbach z orkiestrą. Byw9.ły 
CÓW po,lskich (Piotrkowska lOS) wygłOSi niedawno konccr.y i bez próby, bo pam:ętam, k:e_ 
Pl zybyły z Północnej Afryki p. Lucj3.41 Tylmaoll dy dyr. Fried, o"'óźniwszy swój przy:azd 
('dez:rt p. t .. ,W krainIe słońca". o dz:eń cały, odbył pr6b~ przed, rozpo-

Ciekawy ten cd::zyt o bogatej treści, który I częciem koncertu w obecności 1)biera:ą- I 
wzbuuził w naszem mieście zrozumiałe zalntcre- cych s·ię słuch3CZÓW. Kwadrans próby 
sowanie, urozmaicony będzie wieloma przezrocza.. dla porozumienia się z poszcze1ólnemi I 
mi l lIustracJamJ. g,rupami instrument. wy3tarczył, by muzy I 

ka w skompt,kowanej symfonji "Fanta. 
stycznej" Berlioza przemówiła VI sposób \ 
najbudziej beLpośredni. 

KRYZYS EKONOMICZNY EUROPY A PRZy­
SZŁOść GOSPODARCZA POLSKL 

Staraniem kola ekono.il;stów wyższej szkoły 

",.l! k społecznych i ekonomicznych w Łodzi od­
b"dzie się .v niedzielę dnia 28-go marca 1925 r. 
o godz. S-ej po poł. w gmachu szkoly zgroma­
dun:a k~pc6w m. Łodzi przy ul. Prezydenta Na­
rutowicza 68, odczyt pro!. Jana Stanisława Le­
W ill'!',;Cg,1 I.a tern. "Kryz n ekc.l1om'ezny Europy 
a przyszłość go~podarcza Polski". Zarówno aktu. 
alny temat, jak i osoba prelegenta, wybitnego e­
konomisty, cenione~o w ,!;:rach naukowych i go­
spodarczych kraju i zagranicy, wzbudzily żywe 

tainleresowaJlic wśród szerokich kół łódzkiej in­
teJigencji. 

CD ~~łyszym'l dZlś 1jJrZe~ ra 'd 
PROCJRAM KO~CER.TÓW ZAGRANICZNYCH. 

RZY,\1, fala 425 m. God:z. 14.15. 11.00. 20.00 
Kor.cer!'·. 

Zurkll, fala 515 m. Go<lz. 15.00, 16.00 Koncerty, 
.?{l,:l0 Wieczór starych pieśni szwajcarskich. 

Wiedeń, fala 5.30 m. GOdz, 16.15 Koncert, 2O.lS 
Ak Cil tri,' koncertowa. 

BucJa,:>cszt, fala 5-16 m. Goc!.z. 16.30 Kancer, 
ts.OO ~oJo skrzypcowe, 20.30 Gra na bałałajkach, 

22.00 i\luzyka taneczn3. 
Pr~ga, fala 368 m. Godz. 15.30. 16.30. 20.00 Kon­

cert~·. 

Osin, fala ~, Z m. Oo~z. 20.00 Koncert o-rkits-try, 
Z1.3t K\\ artet n-ahmsa. 

Kt"IH!~lh::~:', rala ~11,5 m. 2il.OO Wieczór Wa~­
ner .. 

Lcctt'lyn, fala 3-65' m. Godz. 17.15 Ml1zy~a ta­
n~.;ZiI::. 2{1.~O Korcert. :?3.30 Muzyka taneczna. 

Bcrli<tt, fd:!. DOS m. Godz. 20.30 .. Katastroia" 
rOlne r;s rau.o\.y Oru-rr.atzkiegoO, 21.00 Kon-cert, 
22,30 1\' l1zS::k t~ neczna. 

r I :pkh'rt, fela 410 m. Godz. 16.20 Konc-!rt 
:?O.l'i Te~tr kUt,'elek, 21.15 Wiecz6r Be~thovena. 

?,' Q;1i:-chjum, bla. 487,75 m. GoeLz. ZO.W "Ko\:ha- j 
n'f A'~t:lI trnck", ope:'ctka faBa. 

K:'ó!c'",c c, bla 463 m. Godz. 16.15 Muzyka o­
~nrctlto\\'a, Ul.30 Wieczór muzykI kameralnej. 

Jeżeli tym razem orkiestra spisała się 
dzielnie i wynik artys. yczny przeszedł 
wszelkie oczekiwania, należy to przypi­
sać pałeczce dyr. Ign-3cego Neumarka, 
który wniósł tyle pierwiastków ożyw­
czych w interpretację dz:eł, że owa ży. 
wiołowa siła zniewoliła naszą drużynę 
orkiestrową do poddania się sugges.ywnej I 

mocy jego t'3lentu. Wieczór rozpoczęła ! 
"Symfon;a G-dur" Haydna, jedn3 z tych I 
londyńsk:ch (mit dem Dudelsack). której i 
dobre wykonanie polega nie na opano­
wan:u trudncści te,:h:1icznych dz:eła, Jecz 
na u:niej"tnem oddaniu wbściwego cha­
rak' eru i Ecznych subte!n aści, wymag' :ą­
cych srn:lku i kultury. Uóło się to dyr. 
Neumarkowi w zU,'J elności w pełnym u­
miaru artystyczne~o Menuec:e ("s11ecia­
lite de la maison Hlydn") oraz w "Finale 
con spirito", gdz:e melodie skrzyły się 
życiem i wesołością i porywały ryt'11iką , 
do tego stoonia, że były powodem do I 
głośnych ob;awów zadowolenia, kt~re I 
z~y~~o się nazywać "owacyjnem przyję- I 
CIem , 

• rze ZYl Z 
Niebawem zawitać ma do Łodzi h~braL I 

ski teatr "Hab=ma", k!órepo wys!E~\lY w 
Warszaw;e cieszyły się wielk:em powo­
dzen'ęm oraz wybitnem uznaniem facho· 
wej krytyki. 

Teatr ten powstał na kilka 1at przed 
wojną w Białymstoku, jako wynik dąże­
nia do odrtaiezienia prawdziwie żydow­
skiego ducha teatru. t'. nie tyl,ko teatru VI I 
języku hebrajskim. Z biegiem czasu wśród 

Osz3bmin.=ący rozmach i kolorys'ykę 
rozwinął p. Ignacy Neumark w 4-ej sym­
fonii Cza'kowsk:ego (F.molI). 

Po zatraconym. a trochę już męczą­
cym J:ryżm:e symfonji V-ej i "Patetycz­
nej" Czajkows<ki~go, ta IV-b3, bardziej 
tężyzn~ wypowiadająca i więcej rapso_ 
dycznle niż romantycznie trak'u;ąca n-l­

rodowy tempenment, działała ożywczo. 

Zarówno część pierwsza o ch3.rakte­
r:-e niespokojnym, jak drugl, kontradu'ą­
ca z po'przednią marzycielsk:m nastrojem, 
rówr-ież Scherzo, ujmujące wdziękiem i 
oryginalną pomysłowcścią (pizzicato o. 
s,ina!o). wreszcie część ostatnia, oparta 
n:! piosence lud::lwej ("w pole b:er;oza sto 
j31a") - slowe:n wszystk~e części symfo. 
n;i sklld:l.;ą si~ ra calotć, pcs!:tda~ącą 
wyraźny stygmat bu'nej i nieobe:znanej 
i~ .ywidualnoś:i rosyjskiego twórcy. 

Dyr. Neumarlk b~dź pel.\"nością pałe­
czki, l:ądź subtelnością o,dcieni dynami­
cznvch, wykor:ystał wszystkie momenty, 
dec1rc.. •• jące o właściwym efekcie. 

Koncert len istotnie 2)3.służył na mia­
no "wielkiego koncertu sY''1fo'1::zne~o'', 

F. R. HaL 

em" a 
inic:atorćw "Hab:my" nastąpił rozłam, po 
którym wykrys~a1izował się jak{l ostatecz­
ny wynik - teatr eksperymentalny, opar­
ty na znakomite; technice i inwencji reży. 
serskiej, oraz doskonalem opanowaniu ma­
ter;ału aktorsk:ego, 

licja. - m -

"KOMUNIZM a SOCJALIZM". 
W pią:ek, 26 marca rb. o godz. 6-ej 

m. 30 wieczorem w sali TUR, Narutowi .. 
"za 50 odbe:dzie się, urządzony staraniem 
J.'UR, nader ciekawy odczyt wybitnego 
Du'-1 icvo ty Jana Krz,eS'ławskiego z War­
. K" l' .. szawy na temat:" omunl7.m a socJa Izm, 
Bilety w cenie gr. ,30, Dla bezrobotnych 
bez1;"ta.nie. 

v.r ALl-!E ZEBRA NIE O~G. MLODZIE~Y 
T. U. R. 

W sobotę, 27 marca rb. o godz. 7-ej 
wieczorem w sali TUR, Narutowicza 50 
odbędzie się walne zebranie członków 
org. młodzieży TUR. Odczyt wygłosi S 
Gorlicki z Warszawy na temat: "Droga 

I
, do socjalizmu", 

-0-

"MUZYKA" 
Mi:.'sit;cznik j:}od redakcją Mateusza Glińskil!gO 

nr. 3 (marcowy) zawiera prace: SI. Barcewi<.:za, 
l3o\--:Lelcńskicgo B~lI\:louin de COllrtenay, M. D. 
Cal\'oc res~i, A: C{)e<uroy, A. Chrb'ńskiego, G. 
fiteJberga, M. G1;llskiego, f. tToeslcka, Z. Ja:hi· 
meckie:::o, K. Sikorskiego, wł. Zahorowskfego ł 
in. oraz nieznane szkice i listy Miec.zystawa Kar· 
lov, icza' (1876-192ó). W dz'al:: bieżącym m. In. 
ankieta "Choj}in czy Szopen". 50 str. 3() ilustr. 
ce'na 1.50 zł. Ret!. i adm.: Warszawa, Kapucr!l, 
ska 13. 

Weł a Sło eczna 
do robót recznych 

.F 
Łódź, NOwol1llt'ska Nr. 7. 160-' 

Tel. 26 -97. 

Deniys!:a 

Dziś "łIabima" znajduje się pod zna-
kiem najwlększego rozkwitu i bujnego roz- • i 
wo'ju, l P"łrk )lglka 35. t~ le · Z7 .. BZ. 

I 
54·1 Przyjmuje 10-2 i 4--7. 

\ 



"GŁOS POLSKI" 
Lódlt 

25 marca 1926 r • GA TOWA 
"GŁOS POLSKI" 

l.ódlt 
2S marca 1926 r. 

.................................. )*s.$ ______ ~ __ ~ ______ ~ ______ ~ _____________ -~CC~l ____ ~ ____ ~ ______ ~_ttn __ ~ ... ~tt~----~.Gl-t .. m.~MM~~ ............ ma .. ... 

Zaw: d V at!elvc"ne ,. Sily" 
ziI'lowiadalą sili nader clekawlB 
(d) w sobotę . dn. 24 i niedzielę 25 b. m. 

odbędą się w sali Ł. T. S. G., przy ul. Za­
ikątnei 52. zawody atletvcznle l organ:zowa­
ne orzez st'ow. spor.t "S:ła ll • 

Zawody obejmować będą konkurencJe 
w zapaśnictwie i dźwiganiu ciężarów. 
wzbudziły one w szerokich sferac·h s!Jor­
towych Łodzi łatwo zrozumiałe zaintere-
sowanie. . 

Szczegó'lni-e ciekawie zapowiada;ą !lię 
konkurenc:e zapaśnicze, bowiem .. Siła" 
posiada doborowy z.esp6ł atletów. W kon­
kurenc:ach zapaśniczych udział m.in. wez­
mą: Meyer. mistrz Polski, Buger (II miej­
sce w zawodach o mistrzostwo Polski). 
Szkoda. Mir.nicih. Gross. 

Zawody w dźw·i.ganiu ciężarów z.gro­
madzą na starcie naj,lepszych atletów .. Si­
ły". Mimo, iż "Siła". ieśli ohodzi o dźwiga­
nie ciężaTów, sioi obecn;e w Łodzi na ~ru­
glem miejscu, to zawody powyższe będą 
obfitowały w szereg ciekawych momen_ 
tów. 

Nowy kalendarzyk rozgrywek olmistrzostwo r Prze'~ spo1kan1em wiąślar-
t. Z. O P. N-u ~~~~,~~~~~c~~~~~~~~i~g~e-

Pierwsze zawody Ł. K. S.-Siła odbędą się 4 kwietnia ·ningu przed tradycyjnemi regałami kla­
sycznych ósemek Oxford-Cam'hridge (dn. 
27 b. m.) faworytem jest obecni-e osada 
Oxfordu, któTa osiągnęła czas o 38 s. 
IlElpszy od dotych<:zasowego rek1()rdu. 

(r) W uzupełnieniu wiadomości poda- ' Ł. T. S. "Siqa". 
nej we wczoraljszym numerze naszego pi- ! Nowy kalendarzyk rozgrywek został 
sma zazna·cz.amy, że rozgrywki o mi- I opracowany w ten sposób, że pocz.ąwczy 
strzostwo Ł. Z. O. P. N-u za rok 1926, I od dnia 11 kwietnia zajęte zostały wszyst 
które, zgodnie z po-lec.eniem P. Z. P. N-u, . kie terminy La wyjątkiem dni: 3 i 28 ma­
winny być ukończone do doJa 15-go czer- ja oraz 3 czerwca, a w każdym terarinie 
w<:a roku bid. będą stosownie do uchwa- odbvwać się będą b zy spotkania. 
ły powziętej na ostatn:em pos:edzeniu W ten sposób rozgrywki o misłrzost­
wydziału ~ieT i dyscypliny rozpoczęte do- wo ł,. Z. O. P. N-u zos'aną ukońcron-e % 

pi ero po €więtach wielkanocnych z dniem dn:em 6 czerwca r('llm bież . 
11 kwietnia roku bież. Lecz t. K. S. i t. T. S. "Siła", pngnąc 

Jednocześn:e wydział gier i dyscypli- wykorzystać wolny term;n w pierwszym 
ny opracował nowy kalendarzyk rozgry- dniu fwiąt wielkanocnych, lJoEtanowiłv w 
wek i przvstąuił do rozlowwan:a przeci- dniu 4 kwietnia rozegrać pierwsze zawo­
wników. W€dlug tego k,alendarzyh pier- . dy o m::;trzo-c:two 7- w r dv te odbędą si< 
wsze zawody o mistrzo~two rozegraią' na boióku przy ul. Wodnej o godz. 4 po 
między sobą: ,jUnion" - t. T. S. G' I Ł i południu. 
K. S. - "Turyści" i R. T. S. "Widzew"- -

Trudności lekarskiego badania graczy 
Nietakt klubu •. Bar-Kochbau 

Komunikat. 

WyJaśnienie \V sDraUJTe 
cukrowni ,laeśmłerz" 

Po wszechstronnem zbadaniu sprawy 
u źródeł kompetentnych możemy podzie­
lić się 7 czytelnikami następującemi inIor. 
macjam1: 

Jak wIadomo cukrownie zrzeszone w 
związki poznański i warsza wski prowa­
dzą sprzedaż cukru na rynku wewnętrz­
nym i zagranicznym za pośrednictwem 
Banku cukrownictwa. Wszysllkie wpły­
wy osiągane ze sprzedaży tego cukru za-

Szerokie rzesze sympatyków atletyki 
niewątpliwie wykorzystaią sposobność uj­
rzenia zawodów, o nieprz.ecięł!nym pozio­
nlie. 

~ Badanie graczy w lokalu S. S. uUnionu" li 
pisywane są na wspólne conto i rozdz.ie­
lane w ust·alonych okresach między cu­
krownie w stosunku do wielkości ich pro­
dukcji i po cenie przedętnej bez względu II (r) Jak już poprzednio pr:oewidywaliś- przykrem położeniu. 

my, sprawa ponownego lekarskiego ba- Nie w:emy jakie motywy skłoniły za­
dania graczy nie należy io rzędu ty::n, rząd klubu "Bar Kochba" do podobneg'o 
które możnaby przeprowadzić w taK kroku, lecz stwierdzić musimy, że j,akie­
krótkim czasie, ściśle według zgóry ulo- i by nie były powody usprawiedliwiające 
tonego programu. N:echęć klubów, w I ten fałszywy krok, będą one zbyt słabe 
szczególnoś<:i B i C-klasowych do powyż-l wob-ec sprawy tak ważne;' jaką bez wąt­
szego zarządzenia t. Z. O. P. N-u uWl- pien:a jest kwest:a badania graczy. 

Kronika 
DRUtYNA "HAKOAHU" LóDZKIEGO 

W WARSZAWIE. 
Rewanżowe spotkanie ze "skrą". 
(r) Drużyna "Hakoahu" łódz.kiego, 

korzystają.c z zaproszenia warsz.a wski-ej 
,,skry", postanowiła na dwa dni świąt 
wielkanocnych wYli~chać do Warszawy, 
w c-elu rozegrania rewanżowy<:h zawodów 
towarzyskich z g-ospodarzami. 

Pierwsze spotkanie przyniosło za.du.­
żon·e ZWyc1ę.stwo dla "Hakoahu" w sto­
sunku 4:0. Obecn:e niebiescy zasi'lając 
swą drużynę dobrym Segałem, również 
mają szanse na zwycięstwo. 

WYJAZD L. K. S-u DO LWOWA 
ODWOLANY. 

K. S • ."Warszawianka" w Lodzi". 
(r.) W zwią.zku z nowym kal·endarzy_ 

Idem roz~ek o mistrzostwo L. Z O. P. 
N.-u, zapowiedZliany wyjazd <!rużyny na­
szego mistrza do LwoW1a, na dwudniowe 
zawody towarzySlki-e z tamtejszą ,'pogo­
nią", jak się dowiadujemy, zostajil odwo­
łany. 

Natomiast Ł. K. S., wykorzysłufą,c wOot­
Ile termmy świąt wielkanocnych, w drug,im 
dniu świąt gościć będzie u .s.iebie K. S. 
"Warszawiankę". ! 

Ze względu na doskonałą formę w ja- I 
kiej słę o.hecnie znajdu.j.e K. S. "Warsza­
wianka", <:zego dowodem służyć mogą jej 
ostatnie zwycięstwa nad "Polonją" i "Le­
gią" warszawską w grze o mistil"Zostwo, 
zawody te zapowiadają się nadzwyczaj in­
teresująoeo. Odbędą się one na głównem 
boisku Ł. K. S., kt6re w dniu tym zosta­
~e ponownie oddane do użytku. 

Z ZAGRANICZNYCH KORTóW TENNI­
SOWYCH. 

LONDYN, 24 marca. W meczu tenniso­
wym Londyn - Paryż naogół zwycię~łwa 
odnoszą an.gli<:y. Francuzów usprawied.li­
wia jednak c'horoba Lacosłe'a l który w 
zawodach udziału nie bie.rze oraz spóinie­
nie się Brugnona na rozgrywki poi-edyńcze 
panów. W p,ierwszym dniu w grze po:edyń 
czej panów francuz Georges br'e Aust'na 
6:2, 8:6. 2:6, 6:3. Jednemu zwycięstwu Pa­
ryża Londyn przec:wstawia aż trzy. a 
mianow:de: TurnbulI-Feret 6:2, 2.6, 9:7. 
4:6, 6:2, Crole - Recs l}rzeciw Gentien 
3:6. 6:3, 4:61 6:4, 6:1. Kingsley przeciw 
Restreps 6:4. 6:2, 6:3. W grze podw6inei 
zwy<:ięzają Crole - Rees i Dou.sŁ orzeciw 
Fe.ret - Augus·tin 6:3, 6:6, 7:9. 9:7; Turn­
buli - Kingsley przeciw Danet - Geor­
ges 6:4. 6:3, 6:3; zato Borotra _ Brugnon 
odnoszą zwycięstwo nad parą Austin -
Hil!gs. Londyn prowadzi w pierwszym 
dniu w stosunku 5:2. Drugi dzień przynosi 
cztery zwycięstwa paryżan i trzy Londy­
nu. 

• • • 
LONDYN, 24 marca. Międzynarodowy 

mecz tennisowy Anglia przeciw Holandii 
roze,grany będzie między 27 -29 sierpma 
r. b. w holenderskiej miejs-cowości kura­
cyjnlei Noordwi~k. 

SZKOCJA MISTRZEM EUROPY 
W RUGBY. 

LONDYN 24 marca. Mistrzo5two Eu­
ropy w rugby zdobyła ostateczn:e Szko­
<:ia po zwycięstw:e nad Anl!·Pą 17:9. Dru­
gie mle:sce za:ęła Il'land:a. trzecie - An­
gra a o czwarte mie:,ce spotkają się dnia 
5 kwietnia w 'Paryżu Francja - Wal ja. 

dacznia się zbyt jaskrawo. Z po'vodu tych trudności. na ostat-
W ostatniej chwili sprawa badan:a I n:em posiedzeniu wydziału gier i dyscy-

graczy napotkała na nową nieprzezwy- I pliny postanowiono wyzn.aczon,e terminy 
ciężoną przeszkodę - brak odpowi-ed- I odwołać, a badanie przeprowadz.ić po 
niego lokalu [ świefr ch, poczynaj.ąc od 12 kwietnia. 

"Bar - Kochha", która pocz.ątkowo sa- Tym razem badani.e przeprowadzone 
ma zaofiarował,a swój lokal, w ostatni.ej zostanie prawdopodobnie w lo"<alu S. S. 
chwili zmi-eniła swe postanowienie, stoa- "Dni on" , przy ul. Przejazd nr. 7. 
wia.ją<: wladze Ł. Z. O. P. N-u w bardzo 

~ 

\Ił ubiegłą niedzielę odbyło się otwarcie sezonu kolarskieqo 
w Berlinie. "a ilustracji widzimy ciekawy moment wyścig6w 
za motorami. W chwili, gdy zwycięzca biegu Fe~a (na górze), 
prześcigał StelIbrinka (na dole), mistrzowski jeździec odpadł 

od leadera. 

u 
Jeszcze Iy;ko kilka dni! 

Ceny miejsc znitone. , 
lOR 
w 

OPERZE 
, 

. 
Udział biorą I 

Lon Chaney 
Mary Philbin 
Norman Kerry 

na to, czy w danym okresie odnośna cu­
krownia wysłała na zlecenie Ban'ku mniei 
szą, lub większą ilość wkru na rynek 
wewnętrzny lub zagraniczny. 

Zrzesz,one cukrownictwo korzysta z 
angielskich kredytów na bardzo dogod­
nych warunkach, płacąc 14 proc. w sto­
sunku rocznym. Kredyty te cukrownie 
otrzymują za gwarancją Banku gospodar_ 

. stwa krajowego i Banku cukrownictwa 
w dwóch ratach w kwi~Łniu i październi­
ku. Przeważn·a część pożyczek pokry­
wana jest eksportem cukru, który jak wia 
domo kalkuluje się obecnie niekorzystnie 
dla cukrownictwa. 

Na za.sadzie umów cukrownia .,Leś­
mierz" z powyższych kredytów korzysta­
ła i do centralnej sprzedaży należała, a 
więc obowiąz.ana była po skończonej kam 
panji oddać do dyspozycji Banku cukro_ 
wnictwa wszystek cukier. poch,odzący z 
kampanji 1924-25 r. 

W styczniu r. ub. cukrownia "Leś­
mierz" doszła do przekonania, że wygo­
dniej będzie dla nlej zerwać umowę z 
Bankiem cukrownictwa, a ponieważ była 
zdania, że jedynym sposobem zwolnienia 
się od zobowiąz.ań względem Banku jest 
ogłoszenie upadłości, zwróciła się do są­
du okręgowego z prośbą o ogłoszenie tej­
że, mimo wyrażonej zgody ze strony za­
in~eTesowanych banków prolongowania 
terminu spłaty należności żadnych pod­
staw do ogłoszeni,a upadłości tak natury 
finan$owej, jak i prawnej nie bylo. dowo­
dem czego jest fakt, że sąd, po pneds~a­
wieniu sprawy drugiej strony, nie uwzglę 
dnił motywów zwolenników ogłoszenia 
upadłości i takową unieważnił. Decyzja tn 
była za.skarżona przez cukrownię "Leś­
mierz" do sądu apelacyjnego w Warsza­
wie. Sąd apelacyjny na zasadzie decy­
zji z dn. 11 marca r. b., naskutek poda­
nia syndyków masy upadłości. slkargę cu­
krowni "Leśmierz" pozostawił bez roz­
pa :rzeni.a, wobec czego wyrok pierwszej 
!instancji uprawomocnił się, a temsa.mem 
una'Hość cukrowni "Leśmierz", zgodnie 
z żądaniem Banku cukrownictwa, zost·ała 
podnie.siona. 

Zerwanie urnowy dało możność cu­
krowni "Leśmierz" sprzedania części cu­
kru na rynku wewnętrznym po cenie ma­
ksymalneil nie ponosząc strat na ekspor­
cie. Natomiast straty te za c11'krowni~ 
"Leśmierz" poniosły W5zyst,ki.... cukrowo 

nie, które lojalnie dotrzymują woich zo-
boW:ązań. 

Mimo, te cukrownia .,Leśmierz" urno· 
wę zerwała i cukru od stycznia na rachu­
rĄk wsoólny nie dostarczałs, a przeciw­
nie, pohraw'szy naprzó.d pod posiadany 
cukier za pośrednictwem Banku. cukro­
wnictwa, awanse na rynku angielskim -
r - ~tępnie tenże cukier sprzed, wała n ­
wł"~ny rachunek na rynku wewnętrznym 
- Bank. S'tojąc na gruncie umowy wią­
żącej zrzeszone cukrownie, a w tej licz-
bie i cukrownię "Leśmierz", wszystkie 
wpłvwy za sprzedany cukier w kraju i 
za~ranicą - przypadaiące teoretyczni ~ 
"'1'~">~70f1Vm cUh.rownilkr~, rozdz;elał VI 

ten sposób, że nie wyłączał cukrowni 
,,Leśm.ierz" i nie pozbawiał jei jakichkol. 
wiek korzyści, z tej umowy .płynących. 

Zapisując ' dobro rachunku cukro­
wni ,.Leśmierz", wynoszące piel woh~ie 
około 750 1000 zł., do sumy około 250.000 
zło. {ch. 

To loialne poste"oW.-1ie Banku nrze1. 
I nierowołanych ;est tendency:nie tłom('-

I czone, jako niezgodność rachunków 
Banku. 1605 
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Co się d~ieie Z wa utami, uzyska emi z fe s ortu . ?ia ry?ku walut óbeych dzi~ń wczo-

Od s~tr-e~u lJl,ie$'ięcy posiadamy c~~ styc;zęń 4,3, oru przędzy wełnianej nuty Dowiadujemy się cO' dziesięć dni _ Q ra '~zy przeszedł . be~ po"wainie :~zych 
I zm!an. . • 

. ny bilans han~lowy, a luŁy był pod tyIn 1,4, stycz.eń ~,4}i zwiększył się wywóz. lnu ile się zmniej zył zapas dewiz, 'alel cyfr ]~ur~ dQlar~ na '~j'ełdzi-e warszaw~k!ej 
wzglęc!e1" już S1!ó.!jtytn miesiąqem nadwyi- (luty 2,6, "tY'Qzeń 1,8). • zam,knięcia niema! N: e w~my tedy iak w PQzosta1 nie·z:rrie>n1ony. wynosząc w dal. 
ki wyWO'ZU nad przywozem, którą. ptzy~ Na mar~ine.sie tych .1)r:zedło~eń !8.chun- danym dniu posz·c.zególp,e P~4YCj~ Ęanku $zym ciągu 7.W. R6wn:eż w obrotach 
niosła 61,5 mil;. z. Przez przeciąg sze~cłu kowych, Z1awartych w ofkjalnych puplika_ Polskie~o wyttlądają. pQz.:lgiiełdowych notowano ie<1ynie nie. 

k 
d • ' znac2qe odehyl~nja ' kursu ciqlara, spowo-

miesięGY n1idwyż a WywOlU na przyWQ- cjach stątystyc4tlych - nasuwa się mhJ.1Q P. Karpiński, jako były bucni\1tet', p~ dowane (!h1\'iIowefn ustosunkowaniem się 
2em osiąg·nęła S'Jmę przeszło 412 milionów woli pytaniel CQ wła~oiwie dzięje się z wą., winien dooilnować przynajmniej telto":'" I?odaiy i popytu. 
z~ oty"h, ale pu;yjąwszy pod uwagę, że lutami. które orzybyć powinnv z eksportu. choćby z punl~tu wrdzenif!: l,uc:nalter~. : ra pry'Vahryfu rynku walut obcych w 
rok 1925 zamknęliśmy nadwyżką 'przywo- Gdz:e fddzl ło się ~o miJ:onów dola- N'ł te zal$I\d"ki i łamM"wki . p1'zęd... Łodzi w g-oaziD,a"c"h pr~ed ."oludn:owycQ 
zu w sumi~ 269 mi.1iońów :dotyeh. widzi. rów za grudzień i styczeń które wnłvnąć I stawkiele sfer ~ocpodarczvch dawno 11li do!arami obracano 00 8.15 w płacen!u, 

l . b l d .1 8.18 ił oddawaniu. W ' ge,dzina~h po"'ołu· my iż nadw'Vż~i styoznaowa i utQwa le- winny z eksnorht. {l'otówkowego Zauas , w1nn.i y i zażą ać wyjaśn.le!\ i o",powie- d ilj(!)wych p~'awily słę w pOod;;tży większa 
. szcze nie PQluyły ujemnego sald .. 1925 r. walut w Banku Polskt." !!dzie właściwie dzi. ilości ntab:;r:ału . dolarowego, wskt!tek 
.Jehli porównamy obroty ogólne w lutym powinny być znaczne wpływy - poważnie Nie m07na ~bvt d~.ts(}V!1l'm;c sMłec.zeń c~e~~ kur~ Obllijył gię do poziomu 8 10-
r. b, Z odno~nymi obrotami z rdtku 1925, się zmniejszył. stwa u.TJ':edowemi terminalami. naie70nemi 8.12. O~e.logQdzlny 7-ej . notowano p~ 
wid~irtly poprawę. Uwz,ględni~ iepnak na- ,I awia,'\em za2:naczyć tneba, iż tO' <1łut!ieomi kolumnami ~yf,r i wykaz6w stli." ncwńą l'lieznacJf1ą zwyrkę do 8,12 w p'łą.. 
leży fakt, że sanacTa bilansu ~atldlowego zmnieiszenie sie ZąnaStl walut w B~"ku tysh"Cz.nych. ceniu, 8.14 w oąctawaniu p.rzy tel1.dencu sp.oT..-Q·nej. . 
odbyła się prz.edewszystkiem zapomocą, Pol!klm łro.dno jest ujawnić J!I dekaqo_ Poza tą cyfrą mu~i się kryć jaka~ wj~ BaIlk PO!.5ki 'off8rował w dliiu wcz~ 
zmniejszenia przywozu, a w maieiszyrn I wych wyka~6w, doczna i.stQtna wartość! A. K. raj.szytl.l z·a dol;anl' d. 7,88. (u) 
znacznie stopniu zapomocą 1;Wiqkszcmi1 
wywozu, przyczem to ostatnie zawd':l;lę- . :s:zL . .' ' ,..--,-- - 2±S ~, ,lprslaw~kw 91ełtta rrrz~owa~ ' 
~zać należy przedewszystkient wzrostowi! ' . 
e~spoiłu pł?d6~ rólniezych: wywóz zie- Cisza w handlu wyrobami bawełnianymi 
tnJopłodów JUŻ Się kończy. co wpłynąć I 
może poważnie na mmieJszenłe ~ię aklyw- Niepomv§1na Sytuacja 1\=\ prowincłi wołyneł;:t ujem-
ności naszegO' bilansu handlowego. nie na ffe~wencie .ł(UtlCÓW zam' p.. scowycb 

Porównując obroty lutowe ~e $tycmio 
wyroi w przywozie widzimy stosunkowo 
nieduże zmiany. Ogólna suma puywozu 
wzrosła o 1 4 mi1jn. zł. Najpowa:żniejsze 

zmiany zaszły w grupie towarów :włókni­
stych. Zwiększył się przywó~ bawełny (lu. 
ty 13,0 mi1jn. zł., .styczeń 8,3 tniljn zł, 

zmniejszył się natomiast przywóz: w·ełny 
(luty 1.8 o'styczeń-'56), tkatllin ledwabńych 

• (Juty 0,3, styczeń 2,0), t'kanin Dawełnianych 
llłty 0,6, styczeń 1.~} i *a'nin v.(ęłn.ianych 
nuty 0.2, styczeń 0,4). 

W grupie włókielUliezej xmni jszył się 
wywóz przędzy bawełnianej (luty, 1,2, :sty­
c.~~.3}. tkan,an bawełlliao}"Cą duty 1,3. 

MWe 

ł , 

Na rynku wyrobów bawełnianych tY-I dynie niektóre wyroby malfkowe, d·-o kt6-
dzień biężący rO',zt>Q.czął się niei'!omv~lnie. ryeh należą na"lrz .. Columbi.a", "Tosca" 
Frekwencja kllp·cQW ," prowincionalnycb i, Covercoot" Gey,ara. 

fe~t nader n:kłaj wh"d przvhvlych, prze- Warunki sprz,.d~*y nie uległy usadni­
w.a~a··ą kup~y z Mał.o.polski i kresów czym zmii nom i męksl'OOó trMxąkcti 
wscho~tlich. dochodz.l do sh·tkn przy J'eg'ulowaniu 

Łódz.kie ~fery 1tu.!':~ckie prZ)fpu.s4Czą.. 35 proc~r. t należności gotówk'\, resz:łę 
}ą. iż ~iewielki z:azd kU'pcdw prowinc:o- I zaś wekslami z term~neIl\ ptatnoki 50 _ 
nalnvch spowooo.wany jest ni-e;!byf po- 60 dni. 
myślną sytuac;ą na prowincii. ~zi~ ruch Przy rTzeliczaniu należt;lo$.ci na :dot,ę 
pnedtw'ąteczny w ban,dlu detalicznym sło~owany ie~t nacJal nie;ednolity kurs 
jest nięwielkl w~kutek czego kupcy n:e dolara, większość j·ę.dnak fi~m r~zy przy 
odczU'wają potr;>:eby c~yni-enia świeżych cenac'h gotówko .(yph kurs 6:88 • . przy 

x.akU9óW, wekslowych - 7.00. (zl 
Na rynku łódzkim poszukiwan~ .5ą je-

WAl{sz.fwA, Z4 <;10 mnrca (Pat'!. N 
<lzisiejszei ~icldzle urlędoWe) ootowallia był, 
następulBCC' 

Oolary 7.90 
Franki franc. -.-

cnn. 
BelgIa 3~6~ 
Holandia 317.25 
Londvn 38.50.0Q 
N. York 7.90 . 
Parvf 27.60 -
Szwajcaf}8 152.50 
WieMń 111 50 
Wło~hy 31.88.50 
Sztokholm -.­
Ko"enha~A-.­
Praga 23.45 
Pożycakll dolarowa 74.00 
10 prpc. po~vczka kolelo,va l'2e.­
Pożyczka konwersyjna 34.50 
8 proc. pożyczka złota -.-

4 i pół pme. listy' zastawne ziem­
skie 22.50. 

I " 
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ARCYDZIEł,.D YTWÓRNI PAfłAMOUłłT PICTURES 
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"" .-, ••• 
Historja upadku i poświęcenia w 8 aktach 

statnia kreacja słynnej Ostatnia kreacja słynnej 

progr T wesoł~ a1'Deryka'ńska .. 
farsa .w ' 2-ch aktach 
. . 

oczątek o g. 5-ej, ostatni seans o g. 10 'ej. . Cen, mlej$C; 111-. Zł., 11-1.50 ~ł.J 1-2 Zł. 
Własności:! PETEFI'-', WARSA!AWA. 

A ONS: N stępny prod.-a świąteczny 
14 aktów 

niesamowitych 
przygód p. t. 

• 
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Na zasadzie uchwały m. Zwyczajnego Walne.go Zgroona­
dzenlia Aktjo.na.r iuszó'W Łód.zldego Banku Depozytowego, Sp. 
Akc. w Łodzi z dnia 27 maia 1925 r., or a z odpowiednio do po­
stanowienia pp. Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Hanelu z 
dnia 8 stycznia 1926 r., ogłoszonego w nr. 28 M ooit()lfa PolISkie­
go z dn·ia 5 'ut ego 1926 r., Zarząd Łódzkiego Banku Dep'ozyto­
wego, Sp. Akc. w Łodzi ogłasza ni.nieiszym subskrybcję na nową 
en isję akcJi w ogólne; kwocie zł. 240,000 - na warunkach na­
stępujacych: 

1 Kurs emisyjny akcji nowej emisji ustala się Jla 100 złotych. 
2. Plerwszeństw'o do nabycia rukcji nowej emisii zjłotowej 

przysługuje właścide10m akcji dawnej emisji złotowei w 
!!tosunku 'ednei l'kcji nowej emisji na każde dwie alkc;e 
dawne. prz-yczem p~iadacze ak'cji złotowych, pochodzł':' 
eyeb z· wymiany akch markowych p:erwszyClh trzech emI­
sji otrzyma;ą przypadaiące na nich akcje nowej emisji zlo­
towe; bezplatnte, posladac ze zaś akc ji złotowych, pocho­
dzących z wymIany akc~i rr·arkowych czwartej emisii. win_ 
ni uiścić za każdą p:-zypa.daiącą Da nich akcję nowe; emisji 
ustaloną wyżej CE'oę emi~yjna 100 złotych z 12 proc. 'N 

stosunku rOCZ'1ym od 1 styrznia 1925 r. do dnia efektyw­
nej w.płaty. 

3. Termin dl) ~orzys,tania pnez dawnych akcjonarjuszów 
prawa pierwszeństwa do nabycia akcii nowej emisji, usta-
la się na czas do 30 kwietnia 1925 rOiku. . 

4. Akcje nowej emi,sji uczestniczyć będą w dywidendzie , po­
-cząwszy 00 1 stycznia 1925 r. 

5. Wszystkie czynności ,. z ninief.szą ~ubskrypclą związane, 
d'okonywane są w siedzibie Zarządu w Łodzi pny ulicy 
PiotrkowskIej 5, -codziennle w dni powszednie w godzi­
nach biurowych. 

1609--1 

Zarząd IaddzldBgO Banko Depozyfowągo 
Spdłkl RkcyJnl1 Ul laudzl 

Piotrłlowslla 5. 

• 
OBWIESZCZENIE. 

Na zasadzbe uobwały III. Zwyczajnego WaJn·* Zgrom&­
dzen~a Akc'onal';uszóW Łódzkiego Banku Depozytowego, Sp. 
Akc. w Łodzi, z dnia 27 maia 1925 r., oraz oopowiedn:o do po­
sta r.'owlenia pp . Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z 
d nia 11 wrześni a 1925 r., ogłos zonego w nr. 229 Monitora Pol­
skiego z dn ia 3 pażdz:ern ilka 1925 r .. Zarząd Łódzkiego Ban!tu 
Depozytowe~'o , Sp. Ake. w Łodzi, podaie niniejszym do publicz­
nej wie·domości, że posiadacze akcji dotychczasowych w walu­
~le markowe; winni wymienić je w siedzibie Banku na ak-cje w 
walucie złotowej, p·rzyczem za każde 250 akcj Iktórejkolwiek z 
pier wszych czterech emisji akc:onar.jusze Banku ołrzymajl\ jedną 
akcję złotową o wartości nominalnej 100 złotych, za mniejszą 
zaś j·lo.ść n: ż 250 akcil markowyoo ~ odcinek akcji złołowej o 
odpc.wiedniej wartości, , 

Jednocześnioe Zarząd UpTasz.a p.p. ak-cjonariusz6w o doko­
nanie powyższej zamiany w terminie możliwie najMi:Ż:Szym . 

Z3rząd Iaddzlc1elJo Banku DepozYfowego 
Spdłkf RkcyJneJ w ladzl 
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Zakład wód minera nych siar­
czano Słonych I kąp eli błotn"ch 
znanych ze swej SKutecznOŚCI 
w reumatyzmie. arłret v zmle. cho 

. robAch 5kón,ych. nerwowych, 

~~!!~~y od 1 illa!a da llaźdliBrnika 
Kierownik zuro u dr. mea A Krassowsl(i, b. ordyna· 
tor szpItali Wiedeńskich I kliniki unhv. proł dr. ~oor· 
dena. informacje i prospekty Wysyła zarząd Solca, 
poczta SOlec-Zdrój. 1$2-1 . 

.... .). '", ~.:~ ~ ,,'" .... .... '_ I ..... • ~ 

POSZUKUJę 
w śródmle~clU . 

POKOIKU 
z oddzielnem wej· 
ściem bez umeb­
lowania lub z u­
meblowaniem O­
ferty pod .H W 
5~· do .. Głosu 
Polskiesto·. t5l:l:i li 

WYkwalifikowana 
korespondentka 

nlBmlBcko -polsko· francus1ła 
poszukiwana 

przez dom eksportowy W Czecho· 
!'lowacil. Olerty W w1żei wym ;pnlO 
mich ;ęz\lkAch kierować do Rudolf 
Mosse. Prago Ovocny trh.19 
sub: •• Zatec P. Z. 1322". l-4-} -

Baczność. 
DYWANY 

\Ą! rÓ / n\c-h ~att1nkach i deseniach. 
NARZUTKI 

kralOl\e .1 z.agraniczne. 
CHODNIKI 

(IV"" S- nnwe oraz koko$;owe. 
LAMPY 

na/nowszych modeli. 
PolecalT!y po najtadszych cenach I 

na dOllodnyeh warunkach. 

Firma: landsberger, Sithafeld i Redel 
Naruto_icza t Ozielua) 6 
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II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda­
fe niniejszem do ogólnej wiadomości, te na pOl<rycie zaległycb po­
datków skarbowych odb~dą si~ publiczne licytacje, celem sprzedatyru-

o kt6ry oprzeć SIę mote najbardzieJ 
zlIchwlsna firmA; nie upadnie nigdy, 
Skoro tylko Się zwrócI o radę rekla-

__ OTWOCK 
l) Bajgelman Herman, Zawadzka 7, 15 sw do rzeczy, cena 

zł. 900.-
2) Hirszberg Mozes, Zawadzka 37, meble, cena szac. ·820 zł. I 

3) Szymański Stanisław, Al. I Maja 1, meble, cena szac. zł. 350.-
4) Szyndei Gustaw, Konstantynowska 52,. meble, c. szac. zł. 520.-
5) Sikorski Franciszek, Konstantynowska 74; meble, c. sz. zł. 420.-
6) Tobolski i S-ka, Leszno 10, 2 skręcalnie, cena. szac. 3500. 
7) Thile i Szeel, Al. I Maja 14, skarpetki i pończochy, cena szac 

2.000.-
8) Tornberg A. E., Al. I Maja 75, farby ziemne i meble, cena szae. 

1,158.-
9) Wajselfisz Dawid, Al. I Maja 57, przędza bawełniana i warsztat 

tkacki machaniczny, cena szac. zł. 800.-
10) Wincygster Juda, Al. I Maja 4, meble, cena szac. zł. 455.-
11) Witkind Juljusz, Al. Kościusl:ki 10, 2 warsztaty mechaniczne, 

cena szac. ił. 850.-
12) Wojdysławski Sz., N. Cegielniana 6, meble, cena szac. zł. 120.-
13) Wiszntak Eliasz, Zawadzka 2, meble, maszyna do szycia cena 

szac. zł. 570.-. 
14) Wais Szaja, 6 Sierpnia 47, skr~calnia mechaniczna, cena szac. 

zł. 1.000.-· 
15) W,ślicki Abram, Pańska 12, meble i kasa ogniotrwała, cena szac. 

zł. 1090.-
16) Wąsowicz Wiktor, Konstantynowska 46, bielizna męska, cena 

szac. zł. 52.-
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedały u wy­

mienionych dłużników na miejscu licytacji. 

KIEROW~IK URZĘDU: 

(-) Podmunickio 

. "\I'~ t ll'~-; .. .... - - ;- " • ". ",; ;' '-:'.. • 

CUKIERNIA 

F. GRYCENDLER 
Piotrkowska 62. Telefon 14-78. 

poleca na nadchodzące święta . wielka­
nocne swole wyroby jak rów lież wielki 

wybór czeli.olad7'. cutlr6w 1 t. d. 
• ..";. ~ ~ .. : :. "ty':" -,' ,/~: • , .., • ., '..J' " 

MAGAZYN WYKWINTNEGO 

OBUWIA 

l. FRIEDlAND 
l.ódź. Cegielniana 51. 
poleca na nadchodzący se­
zon welki wybór wszelkie­
go obUWIa wedłuS! na/llow, 

szyclI modeh paryskIch. 

Uwa).!a: Istnl l."je od 1895 r. 

Chorobv skórne. 
wener)czne ł 1110 

czo p'cl owe 
I kobIety i dzieci) 
Cegielniana 6 

fel. 00-63. 
Przyjmuje od 11·12 

L od 4-6 w. w 
ecznicy Sanltas. 

CeSlielnlana ]'i ~9j 
11-1, 6-1:! 1496-1 

Dr lDed. 

F.Skusiewicz 
al. Andrlłia 11 
Telelon 57 43 

Choroby sk6rne 
weneryczne 

gojz. przyjęć od 
I:ł do 11 I od 5 
do 7 I· p6ł PenIt· 
od 5 do 7 wiecz. 

1l:8:.!-4 

Pierwszorzędny pensjonat dla dzie­
ci i młodzieży R. Kratki. Przyjmu­
je foÓwniet dorosłych. Informacje 
na miejscu lub w Warszawie, 
Dzielna 31-40. 1508-1 

1182-8 

Ogłoszenia 
do wSlystkich pism miejscowych, 
krajowych i zagraniem. przyjmuje 

~"l:lIj.a.w ••• Biarl Oałllzli i Rlklalll 

"BOR" -- --
Cqielnlaaa 41, tel. pryw. 2-77, 

Ogłoszenia QluDne liCZB Się po 10 OGŁO SZE I DROBNE Og'oszen1a dlaposzukul,cychprac" I groszy za wyraz. PierWsz\I wyraz bez względa na lIo'ć wyrazów 
lic1-v się rod~óJO l e. NaJmniejsze kosztują 75 strOsz,. dla otlaruJllcycll 

ostł . szeni~ 50 llr<,8zy . 1 zl. 50 groszy. 

1~"""U8""""""""""~""""""""~**5".'''''''''~'~;-~--Ba. .. ~ .... 1I4 ...................................... ~ ................... · ł .... .. -NA GKA. i ,,'yt.;HO\VANIE 

W 30 LEKCJACH 
pod gwa{ancją wykluczając" wszelkie ryzyko, wy­
ucza praktycznIe na samodzielnego buchaltera-hi­
lans :stę b rzeczozna~ca z wyższem wykształce­
nier.... Po ukol'lczeniu świadectwo. Niesamodzid­
nym indywidualne inslrukcje ' w sprawach: zapro­
wadzenia. prowadzenia, żamknięcia i kontroli 
ksiąg;. reorgantzacji i regulowania nieprawidłowo 
prowad.i:onych; sporządzania . bilansów, sprawo· 
zdali podatkow \,ch akc. tow. i t. p. Nauka wie­
czorem. - Przyjmuję również wykonanie powyż­
szych czynnoścI. Informacje: 7-8 wiecz. Biuro Bu­
chaHerY' ·lO-Rewizyjne. Piotrkowska 183. Telefon 
41-31. 1~30-2-n 

SP'RZEiJAZ i ]{l'P~O 

MEBLE 
tarlo u stolarza: l<arderoby. szafy. łó··l;a . 7~ier­
ska 112. Kaczorowski. 1600-?-k -

SPRZEDAM 
okazyjnIe chomąta an·gielsk:e, malo używane, 0-

raz duży wybór nowych roboczych szor. Ceny 
niskie. K!lińskiego ZOl.' 160Z-2-k 

Al Al Al WYrRZEDAt 
mebl; lóżek metalowych. dywanów, po cenach 
na i n 1 ższyc!t. PloŁ.rkowska 116 J pietro. front tel. 
21-61. 1599~-k 

WóZEK 
dla paralityków do sprzedania. Wiadomoś~ Orla 
23 m. 3 w godz. między 5--8 wieczór. Jasińska . 

1538-3-k 

sprzedam 
wskaże. 

PIANINO 
.. Bliithnera, Cegielniana 

WóZECZEK 

79, port jer 
1582-3-k 

dziecięcy, nowy, sportowy ok 3Zy'nie do sprzeda­
nia. Wia ·1 ·J mość u lek. dent., Piotrko wska 107. 
mieszko 10. 1566-2-k 

Ol( A 7.Y.TNTE 
do sprzedania wózek d71e C;11TlV n .l!'ran lcznv w do­
brvm stan ic. Piotrkowska 124. m. 8. l 524·2-k 

DONIESIENIA ROZMAITE 

ROWERY 
przyjmuje do reperacH I do odnowietrIa skład r0-
werów, ul. Nawrot Nr. 32. 1424~-d 

Al 
ul}iekszaide w3'Sze 1)Okoie! Plraonk>i O<l me.tra od­
pasowane. kapypluswwe. pikowe. Itobellnowe.­
Kołdry watowe. pooplnki. PrawJącym na raty. 
Leon Rubas.zki1l. Ki1ińskiego 44. 1127-1·d 

POSIADACZE ROWERóW 
Darmo! Reperacje i odświeżanie ~rzvmuje każdy 
IQ-ty przez losowanie. Wasze n:emodne ramy za­
mien iam lub pr7er~b ; a.m na nainowszy fasol1. Spa­
walnia .. Rekord", Łódź. Główna 36. 1571-1-d 

PLAC 

_LOKALE i MIESZKANIA. 

DO WYNAJĘCIA 
J>Ot6i duty słoneczny. Cecielłllana 8 m. 3-

lflO6-t. 

WDOWA 
llrzyjmłe meUtzym na mieszkanie. Wrzesińs1c:a 1% 
m. 8. 1601·1~ 
.. Ar 9h~_ 

ZAGUBIO~E DOKUDENTY 

GRAJCAR WOLF 
zagubił dowód osobo, wyd. w Łodzi. oraz ksldke 
woisk. r. 1886. 1596-3-'11 

ADOLF HAHN do wydzierżawienia na skład drzewa lub węgla. 
Tamże wapno lasowane 100 korcy do spnedania. I z~b : 1 legitmacle zapomo·gową nr. 3885. 
Zgłoszenia Głos Polski •. Plac". 1569-2·d 

15%-1-% 

. , 
~~m&&~ __ ww.u~~maM ____ "~'~~" - a t i!& 

ł<euaklor l wydaw~a: harf;eli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego·, Piotrkowska ~6. Redat{tor odpowiedzialny: Wladl~law Magalslli. 




